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sROZWOJ i  mechanizacja ro l­
nictwa w Polsce wymaga wiel­
kiej ilości traktorów. W planie 
6-letnirn rolnictwo ma ich otrzy­
mać 61 tysięcy, z czego coraz 
większy procent produkuje fa­
bryka traktorów w Ursusie. 
Produkcja Zakładów „Ursus" w 
1955 wyniesie 11 tysięcy, pod­
czas gdy w 1949 r. wynosiła 
tylko 2.500, a w 1950 roku — 4 
tysiące traktorów. Obecnie już 
od wielu miesięcy zakłady me­
chaniczne „Ursus" systematycz­
nie wykonują i  przekraczają pla 
ny produkcyjne. Na zdjęciu: Wła 
dysław Michno i  Bolesław Drąż 
kiewicz podczas montowania kół.

(CAF).

Stałym podnoszeniem
wyników szkolenia

¡npwego i politycznego
witają żołnierze

X rocznicą powstania 
Wojska Polskiego

NOWYMI sukcesami w pracy nad podnoszeniem 
poziomu wyszkolenia bojowego i politycznego, 

zdwojonym wysiłkiem w zaszczytnej i ofiarnej służbie 
dla narodu — dla sprawy pokoju na całym świecie, wi­
tają żołnierze i oficerowie WP zbliżającą się X rocz­
nicę powstania Ludowego Wojska Polskiego.

Terminowe wykonanie
przez wieś obowiązkowych dostaw

to zabezpieczenie wyżywienia
mas pracujących w miastach

'"TERMINOW E wykonanie przez wieś obowiązkowych do 
•*- staw zboża, żywca, m le ka i  ziemniaków ma w ie lk ie  

znaczenie d la mas pracujących, d la mieszkańców w ie l­
k ich  ośrodków przemysłowych, do których należy m. in. 
Szczecin posiadający stocznię, hutę, fab rykę  nawozów 
sztucznych i  w iele innych obiektów przemysłowych — a 
będąc*? zarazem jednym

Huta „Szczecin“ 
wykonała 
już pian
I I I  kwartału
TAZIĘKI wysiłkowi całej załogi 
L^H uta  „Szczecin" już 17 bm. 
wykonała plan III kwartału w 
100,5 proc.

Pierwsze miejsce zajęła zmia­
na Jana MAZURA, drugie miej­
sce zmiana TOMCZAKA, a trze­
cie PUCIŁOWSKIEGO.

Najlepszym wytapiaczem w III 
kwartale na piecu „A " został 
Stanisław KIERCZULA, a na pie­
cu „B " Tadeusz MAJKA.

Eugeniusz GIBALSKI, to najlep­
szy mistrz wytopu.

Również dobre miejsce zajął 
starszy wytapiacz Stanisław PIE- 
TRYGA i starszy gardzielowy Jan 
KOZŁOWSKI.

Przeciętnie po 160 proc. nor­
my w bieżącym kwartale osiąg­
nęli: Henryk Kaczorek, Stanisław 
Stanisławski, Stanisław Jackow­
ski, Michał Gliński.

Huta „Szczecin" plan roczny 
na pewno wykona przedtermino­
wo, wysoko go przekroczy i spła­
ci w całości dług wobec pań­
stwa, zaciągnięty przez niewyko­
nanie planu w roku ub. (s)

*  18 W R ZE ŚN IA  w yszed ł z d ru  
k u  w  Bukareszcie k o le jn y  38/251 
num er czasopisma „O  trw a ły  po­
kój, o dem okrac ję  lu d o w ą "!

głównych portów Polski.
Toteż mieszkańcy Szczeci­

na z uwagą śledzą przebieg 
obowiązkowych dostaw. Sie­
dzą, ja k  wieś nasza wykonuje 
postawione w  programie Fron 
tu  Narodowego zadanie 
wzmocnienia spójni między 
miastem i  wsią, w  jak im  stop 
ndu przyczynia się do naszego 
budownictwa socjalizmu, jak 
wzmacnia s iły  naszego pań­
stwa.

Ostatnia narada w  Prezy­
dium  Woj. Rady Narodowej 
wykazała istniejące jeszcze 
niedociągnięcia w  kampanii 
skupu. O iSe w  lipcu  i  sierp­
n iu  woj. szczecińskie w  cało­
ści wykonało miesięczne p la­
ny skupu ziboża, we wrześniu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Siady osady
sprzed

4 tysiący lat
odkryto w pow. 
aleksandrowskim
W CZASIE prac wykopalisko­

wych w dolinie Bachorzy 
w pow. aleksandrowskim natra­
fiono w miejscowości Adolfin na 
ślady osadnictwa neolitycznego, 
które istniało tutaj w latach 
2.000—1.800 przed naszą erą.

M. INN. odkryto tu stąre 
cmentarzysko, w którym znaj 
duje się kilka warstw grobów z 

.różnych okiesów, ..

ODBYŁY się egzaminy kan­
dydatów do Oficerskiej Szkoły 
Marynarki Wojennej. Kandyda­
ci rekrutowali się ze szkół, za­
kładów pracy i  gromad. Wśród 
kandydatów byli również żołnie­
rze pełniący obecnie zasadniczą 
służbę wojskową, którzy pragną 
poświęcić się je j zawodowo. Kan 
dydaci zwiedzili szkolny okręt 
„Zetempowiec".

Na zdjęciu: Jan Woldan ob­
jaśnia zwiedzającym urządzenia 
na pokładzie okrętu. (CAF).

Miesiąc Budowy 
Warszawy
na wsi 
szczecińskiej
W MIESIĄCU BUDOWY WAR­

SZAWY żywy udział biorą 
chłopi województwa szczecińskie­
go. Członkowie rolniczego zespo­
łu spółdzielczego z CHŁOPOWA, 
w pow. Choszczno, wspólnie z 
członkiniami Ligi Kobiet z sąsied 
niego DRAWNA zorganizowali 
imprezę dochodową przekazując 
uzyskany dochód na odbudowę 
stolicy.

PODOBNIE młodzież PGR w 
KOŁKACH, wraz ze stacjonującą 
tam , brygadą żeńską „SP” , zor­
ganizowała w sąsiednich PGR- 
ach i spółdzielniach produkcyj­
nych cztery wieczornice poświę­
cone budującej się stolicy.

W poszczególnych gromadach 
PGR-ach odbywają się liczne 

pogadanki i odczyty ilustrowane 
przezroczami. Zaznajamiają one 
mieszkańców wsi szczecińskiej z 
postępami budowy Warszawy.

Chłopi w braterskim soju* 
szu z robotnikami budują 
NOWĄ WARSZAWĘ.

Już 3.640 izb mieszkalnych od 
dano do użytku ludziom pracy 
na .terenie osiedla mieszkanio­
wego Mirów I. Obecnie za­
początkowano prace przy budo­
wie dalszej części mirowskiego 
osiedla (zwanego Mirów U). Zo 
stanie ono całkowicie ukończone 
w ciągu dwóch lat. Mieszkań­
cy Warszawy otrzymają wtedy 
dalsze 5.510 nowych pięknych i 
wygodnych izb mieszkalnych. Na 
zdjęciu: Ogólny widok osiedla 
Mirów I. (CAF).

W YPEŁNIAJĄC z hono­
rem swe zadania stawiane 
przed nim i przez Rząd i  Par­
tię, przez budujący socjalizm 
naród polski, żołnierze czer­
pią h a rt i  siłę ze wspania­
łych bojowych tradyc ji nasze 
go wojska, które wałcząc ra ­
mię w  ramię z bohaterską, 
niezwyciężoną A rm ią Radziee 
ką, wniosło poważny wkład 
w  dzieło rozgromienia nie­
mieckiego faszyzmu, w  dzieło 
wyzwolenia narodowego i  spo 
łeoznego mas pracujących na 
szego kra ju .

„P rag nę  s ta le  podnosić poziom  
swojego wyszkolenia* pragnę wzo 
row ą  służbą w  szeregach W ojska 
Polskiego um acniać s iły  naszej 
O jczyzny. Chcę w  ka rnośc i, c z u j­
ności i  m ęstw ie w zorow ać się na 
naszych żo łn ierzach — fro n to w ­
cach, k tó rz y  10 la t  te m u  rozpoczy­
n a li sw ó j szlak b o jo w y  w iodący 
od Le n in o  aż do B e rlin a “ , — oto 
s łow a szeregowca JA Ż W IE C A  z 
z N -tego oddzia łu W rocław skiego 
O kręgu W ojskowego.

P odobn ie m ów ią  wszyscy Jego 
ko le dzy  ja k  szer. K N A S IA K , A N T  
C Z A K  i  in n i. S tosownie do sw ych 
s łów  żo łn ie rze  tego oddz ia łu  sta le 
i  p iln ie  p ra cu ją  nad uzu pe łn ie ­
n ie m  w iadom ości teo re tycznych  ł  
p ra k tyczn ych  i  dz ię k i pom ocy do 
w ód cy  oraz op iece org an iza c ji 
Z M P -ow sk ie j i  p a r ty jn e j uzysku ją  
coraz to  lepsze w y n ik ł  w  szkole­
n iu .

P O W A Ż N Y M I osiągnięcia- 
m i poszczycić sdę może 

pododdział, którego dowódcą 
jest oficer PIWOWARCZYK. 
Żołnierze tego pododdziału za 
kończyli le tn i okres szkolenia 
z bardzo dobrym i ocenami.

W raz z  żo łn ie rzam i w szys tk ich  
rod za jów  w o jsk , wzmożoną w a lką
0 w y s o k i poziom  w yszko le n ia  w i­
ta ją  w ie lk ie  swe św ięto rów nie ż
1 żo łn ie rze  W O JSK LO T N IC Z Y C H  
N p. żołn ierze, po do fice ro w ie  1 o f i­
cerow ie  N -tego pododdzia łu stałą 
pracą nad sobą, s ta łym  podnosze­
n ie m  św iadom ej d yscyp lin y , uzy ­
sku ją  coraz to  lepsze w y n ik i,  w  
w yszko le n iu  b o jow ym . Szczegól­
n ie  w y ró ż n il i się tu ta j:  p lu t. SAR 
D Y L , k p r . K O Z IO Ł , p lu t. G L A Z - 
NER , k p r . W IE LE M B O R E K  i  k p r . 
B IE Ń .
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Pierwszy silnik
do samochodu
M - 20
„Warszawa“
wyprodukowany
całkowicie
w kraju

BM. był dla załogi 
Fabryki Samochodów 

Osobowych na Żeraniu 
dniem wielkiej radości. O 
godz. 8 rano halę silnikową 
opuścił, na specjalnym wóz 
ku, pierwszy silnik do sa­
mochodu M-20 „WARSŻA- 
WA“ wyprodukowany w 
kraju, po czym — wśród 
ogólnej owacji załogi — 
przejechał przez wszystkie 
wydziały, które przyczyniły 
się do zakończenia tego naj 
ważniejszego etapu w przej 
ściu do samodzielnej pro­
dukcji samochodu osobowe 
go według licencji radziec­
kiej,

SPRAWNIE
przebiegają
WYKOPKI
ziemniaków
w PGR-ach
PGR-y, które w tym roku wcze 

śnie rozpoczęły wykopki, ze­
brały dotychczas ziemniaki z prze 
szło 25 proc. ogólnej powierzchni 
ich uprawy. W pewnej części ze­
społów PGR, wykopki ziemniaków 
dobiegają już końca.

Pomyślny przebieg wykopków 
w PQR-ach jest wynikiem poważ­
nego zwiększenia w tym roku ilo­
ści nowoczesnego sprzętu mecha­
nicznego do zbiórki ziemniaków, 
zwerbowania do tych prac odpo­
wiedniej ilości sił roboczych — 
przede wszystkim spośród rodzin 
robotników rolnych, a także lep­
szej na ogół organizacji prac wy 
kopkowych.

O wielkim znaczeniu organiza­
cji pracy dla przebiegu wykop­
ków świadczą przykłady nie tyl­
ko przodujących PGR-ów, ale rów 
nież tych gospodarstw państwo­
wych, które nie nadążają za u- 
stalonymi harmonogramami prac 
i opóźniają się ze zbiorem. Naj- 
jaskrawiej występują niedociąg­
nięcia organizacyjne przy zbiorze 
ziemniaków w okręgach przemy­
słowych.

Duże braki organizacyjne ist­
nieją także w niektórych gospo­
darstwach państwowych okręgu 
warszawskiego

Przyjęcie
w ambasadzie
Koreańskiej Republiki 
Ludowo - 
Demokratycznej

w Moskwie
A GENCJA TASS donosi z 

Mostowy: Dnia 18 wrze­
śnia ambasador nadzwyczaj­
ny i  pełnomocny Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Defiokra 
tycznej w  ZSRR L im  He w y­
dał przyjęcie na cześć delega­
c ji rządowej Koreańskiej Re­
p ub lik i Ludowo - Demokra­
tycznej.

N A  p rzy ję c iu  obecni b y l i :  prze­
wodniczący R ady M in is tró w  ZSRR 
G. M . M alenkow , p ie rw szy zastęp­
ca przewodniczącego R ady M in i­
s trów  ZSRR i  m in is te r  spraw  za­
g ran icznych ZSRR W. M . M oło- 
to w , p ie rw szy sekre tarz KC  
K P Z R  N. S. Chruszczów, p ie rw ­
szy zastępca przewodniczącego Ra 
dy  M in is tró w  i  m in is te r  o b ron y  
ZSRR N . A . B u lga n in , p ie rw szy 
zastępca przewodniczącego Rady 
M in is tró w  ZSRR L . M . Kagano- 
w icz , zastępca przewodniczącego 
R ady M in is tró w  ZSRR i  m in is te r 
ha nd lu  w ew nętrznego ZSRR A . I .  
M iko ja n , przewodn iczący Państwo 
wego K o m ite tu  P lanow ania p rzy  
Radzie N a jw yższe j RFSRR M . F . 
Tarasów , przewodn iczący Rady 
M in is tró w  RFSRR A . M . Puzanow, 
m in is tro w ie  ZSRR, m arszałkow ie , 
generałow ie i a d m ira ło w ie  o ra * 
przedstaw ic ie le społeczeństwa i  
prasy, działacze na  po lu n a u k i I  
sz tuk i. (

Ze s tron y  ko re ań sk ie j na  p rzy ­
ję c iu  obecn i b y l i :  przewodn iczący 
R ady M in is tró w  K im  I r  Sen, za. 
stępca przewodniczącego K o m ite tu  
C entralnego K o re ań sk ie j P a r t ii  
P racy  Pak Den A i, zastępca prze­
w odniczącego R ady M in is tró w  Te 
I r  Le n , m in is te r  spraw  zagran icz­
n ych  Nam  I r ,  p rzew odn iczący Pań 
s tw ow e j K o m is ji P lanow ania  Ten 
D iun  T ha k , m in is te r  ko le i K im  
He L i  oraz cz łonkow ie am basady 
K o re ań sk ie j R ep u b lik i Ludow o- 
D em okra tyczne j w  ZSRR.

N a p rz y ję c iu  obecn i b y l i  ró w ­
nież am basadorow ie i  p rzedstaw i­
cie le dyp lom a tyczn i C h iń sk ie j Re­
p u b lik i Lu do w e j, P o lsk ie j Rzeczy­
po spo lite j Lu do w e j, R e p u b lik i 
C zechosłowackiej, M on go lsk ie j Re 
p u b lik i L u d o w e j, A lb a ń sk ie j Re­
p u b lik i L u d o w e j, B u łg a rsk ie j Re­
p u b lik i Lu do w e j, W ie tnam skie j 
R e p u b lik i D em okra tyczne j 1 N ie­
m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tycz­
ne j.

LOSOWANIE
OBLIGACJI
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski 
odbędzie się

w Nowej Hucie
od 1 października
T y  PUBLICZNE’ losowanie obli 

• gacji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski, które rozpocz-j 
nie się 1 października br., odbę* 
dzie się w mieście Nowa Huta.

Podczas IV losowania NPRSP 
zostanie wylosowanych ogółem 
212.500 premii, a mianowicie'

68 premii po zł 10.000 
272 premii po zł 5.000 

2550 premii po zł 1.000 
9010 premii po zł 500 

17000 premii po zł 250 
183600 premii po zł 150 
Losowanie obligacji odbywać 

się będzie dla wszystkich klas 
Pożyczki,

Wzorowe 
„szkoły matek“
powstają
w woj. szczecińskim
U70JEWÓDZKA Poradnio O* 
’  ’  chrony Macierzyństwa i 

Zdrowia Dziecka w Szczecinie 
przystąpiła do organizowania 
tzw. „szkół matek" przy izbach 
porodowych, ośrodkach zdrowia I 
żłobkach dzielnicowych. Szkół ta-i 
kich zorganizowano już 7, z cze-t 
go 5 przy izbach porodowych w 
powiecie chojeńskim. W najbliż­
szym czasie uruchomiona zosta­
nie wzorowa „szkoła matek" w 
Szczecinie przy Wojewódzkiej Po­
radni Ochrony Macierzyństwa.

„SZKOŁY MATEK" rozwinęły o» 
żywioną działalność, organizując 
6-tygodniowe kursy, na których 
młode matki zapoznają się z ra-t 
cjonalną pielęgnacją i higieną 
niemowląt, chętnie uczęszczając 
również na ćwiczenia praktyczne.

W „szkole matek" przy ośrod­
ku zdrowia w Gryficach na życze­
nie słuchaczek niektóre wykłady 
były powtarzane kilkakrotnie,

l
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Kulisy reakcyjnej polityki Watykanu
odsłaniają zeznania świadków w piątym dniu procesu w Warszawie

PIĄTYM dniu, toczącego się przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Warszawie, procesu prze 

ciwko członkom antypaństwowego i antyludowego o- 
środka sąd przesłuchiwał w dalszym ciągu świad­
ków.*

W PIĄTYM dniu, toczącego się przed Wojskowym św. Ryńcy, prokurator zwra- mian walut obcych- za  ̂ s,<> 
Sadem Reionowvm w W „ s™ w ., n r J ™  n L  -  J  S

sprawy. Danilewicza. Sw. Poprawa —
„w roku 1 9 4 9 -s tw ie rd z a  J?k zeznaje -  Jedynie prze 

osk. Danilewicz -  nie parnię chowywala u siebie w pokoju 
tarn dokladn'e miesiąca by- °bce waluty.

VTA wstępie rozprawy proku- nym, świadek Sobalkowski po lem u ks biskupa Kaćżmar- Treść zeznań św. Poprawy 
rator złożył wniosek o do- daje jako przykład historię ka> gdzie zastałem notariusza potwierdza sw. Jędryczak, kto 

puszczenie dowodu z dalszych księdza Łabowskiego, profeso ku’rkl iilS< Peszkę. Referował ra również przez pewien czas 
świadków, a mianowicie Stami- ra seminarium duchownego "  «1 biskupów, sprawę ks. Ryń g^cow o la  . * » »  » » , .
rowskiego Stefana i Gołąbek Kielcach. Ksiądz ten będąc cyi stwierdzając, iż  ten ostat Stwierdza ona. ze nosiła do 
Emilii. Równocześnie obrońca skompromitowanym za ewą nj ' zmuszony był zbiec ze ambasady amerykańskiej listy 
¿skarżonego Kaczmarka złożył działalność podziemną na te- swej parafii z Buska na teren ° d biskupa Kaczmarka, od ks. 
wniosek o powołanie w charak- renie diecezji kie leckiej za zgo ziem Zachodnich. Wówczas to P a f li jfw ^ za 
łerzć świadka prałata katedrńl
rego z kurii biskupiej we Wroc­
ławiu ks. Kotulę.

Sąd dopuszczając oba zgło­
szone wnioski przystąpi! do 
przesłuchiwania dalszych świad­
ków.

dą biskupa Kaczmarka prze- _  stwierdza osk. Danilewicz S°- Sprawy te załatwiała 
niesiony został na Ziemie Od _  biskup Kaczmarek polecił poleceń.e osk. N.klewsk eJ, 
zyskane na parafię leżącą na m , wypłacić na ręce ks. Pesz ktora była je j aw.erzchniczką. 
pograniczu polskoczechosło- ki 10 tys. złotych dla ks. Ryń Na po,ecen:e siostry Niklew- 
wackim. „Zadaniem jego było  CY Ks. Peszko powiedział ^ ie j  świadek Jędryczak zaj 
— zeznaje świadek — przerzu równ!eż, że kuria wydała ks. mowała się również wymianą 
canie za granicę skompromito Ryńcy dokument, na mocy dolarów.

Następny

Kaczmarkiem. „Jeździłem — 
zeznaje świadek — aby pod­
jąć spadek po moim stryju, 
dla przeprowadzenia zbiórki 
pieniężnej oraz dla uzupełnię 
nla mych studiów duszpaster­
skich".

Świadek wyjaśnia skąd \ Ja 
kle sumy w dolarach otrzymał 
w celu przywiezienia Ich do 
Polski. „P ięćdziesiąt k ilka  ty 
sięcy dolarów otrzymałem od 
ks biskupa Stefana Woźnic- 
kiego, sufragana archidiecezji 
w Detroit oraz blisko 8  tysię­
cy na ln tnncje mszalne. Ra­
zem przywiozłem ponad 80 
tys. dolarów. 25 do 26 tys. 
dolarów zostało złożone w 
Stanach Zjednoczonych w 
trzech bankach w stanie Mas

sachuesset6 na mo1® Imien­
nym koncie".

PROK.: W Jaki sposób' 
świadek przywiózł te pienią­
dze?

Ś W IADEK: W kufrze z pod 
wójnym dnem.

Świadek rozdzielił pienią­
dze według zlecenia ks. blsku 
pa sufragana Woźnickiego: na 
Uniwersytet Lubelski 20 tys. 
dolarów. Księżom M ichaeli' 
tom w Krakowie — 3 tys. do­
larów. biskupowi Kaczmarko­
wi na cele 'Meceżjąine 10 tys. 
dolarów 1 biskupowi Adam­
skiemu 10 tys. dolarów. Po­
nadto wręczył Jeszcze ły s ią i 
dolarów prałatowi KaczyńSKie

Pierwszy składa zeznania wanych politycznie osób. kló- którego otrzymał on stanówis Następny świadek Emilia
iw-adek ks Sobalkowski b rym pallla  6lę zie,mla Pod no‘ ko duchowtte na Ziemiach Za Gołąbkowa od lipca 1948 r»  

.Jak wynl-ka z dalszych chodn.ch.

Swoista etyka

rektor seminarium duchownego f lów Y w U ^ 7 n y " < * a z jT ' i  . , W ar Relief SerV.ce w charak
w Kielcach. Początkową cz.ęsć ksl_d Łagowski njelegalń!e w  dalszym toku rozprawy terze sekretarki, a od lata
swych zeznań świadek poświęca opu\ , , j }  granice Polsk' °  zeznają w charakterze śwlad- 1 9 4 9  r . dodatkowo Jakosekre'
osobie i działalności biskupa r v}v też — lak stwierdza ków, 'dwie siostry z zakonu tarka dyrektora Rady Polonii

- • •  - ••• c c  Służebniczek ............................świacie« Amerykańskiej w WarszawieKaczmarka, mówiąc m inn. o świadek — 1 inne wypadki SS .  .
listach pasterskich wydawanych przenoszenia ks,-ęży z jednego Poprawa { świadek Jędry- — Józefa Bułaka. 
przez oskarżonego Kaczmarka terenu ńa inny. W  ten m. In. czak- Odpowiadając na pytanie
w okresie okupacji. „W  listach sposób przeniesiony został z Jak zeznaje Sw. Poprawa, prokuratora, dotyczące załat 
tych —  zeznaje świadek — ks. parafii w Bejscu tamtejszy wi przez pewien czas pracowała wiania spraw dla biskupa Ka 
biskup zalecał parafianom pod- kariii6z ks. Buczyk. który o- ona w gmachu „R om y" przy czmarka, świadek podaje, że 
porządkowanie się rozporządzę- stro atakował z ambony re for ul. Nowogrodzkiej i tam poz w lecie 1949 roku przekazała 
niom władz administracyjnych mę rolną oraz ruch ©półdztel nała ks. biskupa Kaczmarka, ks.̂  Kaczmarkowi lis t od Szu 
i wojskowych okupanta. Następ czoścl produkcyjnej. który w czasie swoich przy- dy‘ego przywieziony przez u-
nie przestrzegał przed nieobłi- Dużo światła na stosunki Jaziów do Warszawy przeka- rzędnlczkę amerykańskiej pla 
czalną akcją konspi/acyjną oraz nanulace w k u rii k 'e leckle l z.ywał oskarżonej N ik lewskiej cówki dyplomatycznej — Zo-

Jak wynika ż zeznań świad- ka Sobalkowsklego. Stwierdza SZ4C o doręczanie Ich do ani- nem. Świadek kontaktowała
ka, te wskazania biskupa Kacz- on. że na terenie prowadzo- basady amerykańskiej, do iła- również osk. Kaczmarka z serc
marka reałiżowł i on również nego przezeń seminarium by- dy Polonii lub d°  Szlldy eg° iJS S lS
na swym odcinku . ła przechowywana nielegalnie 1 Chromec kiego. ^.iemlerem oraz kaasu-

„Kiedy w listopadzie 1939 ro- m. -In. broń. Na temat tej bro W czasie Jednej z rozmów amerykańskim fjmonsem Sw 
ko miałem wygłosić szereg ni świadek rozmawiał z ks. z « * •  N ikle weką ta os alnia G ą b k o w a / \w ie rdza też^ te
nauk do młodzieży -  zeznaje W idłakiem, z ks. Danilewl- ^  **  L
świadek -  wówczas ks. biskup czem 1 Innymi. Na terenie se f ę' Klż/ i * l uP ^  3 ^  ~ ' • ”
zalecił mi abym zachęcał mło- młnarlum ukryte  było też zło ^  ,byC ar®®ztowif by ' 
dzież do pracy“ . to 1 waluty. ^ z.‘.

Jak wynika z dalszych zez- Jak wynika ze 6łów śwlad

ks. kai*-
wtedy dynała Sapiehy 1 dla krajo- 

ona podejrzana o  wej centrali Caritasu, 
współpracę z wywiadem. Rów Następny świadek k6. Mle- 
nież od N iklewskiej św. Po- czysław Połoska zeznaje, że w

»Jednym ze swych kazań poru­
szył temat walki z komuniz­
mem. W roku 1943, Jak 
stwierdza świadek, został on 
wciągnięty do NSZ w charak­
terze szefa duszpasterstwa o- 
kręgu kieleckiego NSZ. Gdy 
o  fakcie tym zame’ dował na­
stępnie biskupowi Kaczmarko

cnowywaniem obcych walut 1 
złota trzeba było zniszczyć 
wszelkie dokumenty, w któ­
rych uwidocznione było posła 
danie walorów obcych 1 zło­
ta. Dokumenty te zostały 
skrzętnie zniszczone.

Jak stwierdza świadek walu

nan świadka Sobalkowskicgo. w ka ten zapas złota stanowi) a  dowiedziała elę że na październiku 1946 roku wyję­
tym samym cyklu kazań, o któ- fundusz zapasowy seminarium polecen|e WBkUpa Nlklewska chat do Stanów Zlednoczo- 
rym wyżej wspominał, poruszył 1 składał _s!e m Ul z ok. dokonuje nielegalnych wy- nych w porozumieniu z osk.
on również temat wyrabiania w 1.200 dolarów. 865 ru b li w    — ----------------------------------------------------------
sobie silnej woli. „Na początku złocie, Innych złotych monet, 
tej nauki — stwierdza świadek złota w sztahkach. oraz biżtJ 
— podałem jako przykład silnej te rll. Po wy danin ustawy o 
woli naród niemiecki i jego wo obowiązku odsprzedaży pań- 
4Za» stwu złota 1 walut fundusz za

Prok • Kogo? pasowy został właśnie na te-
Sw.t Wndza n ^ d u  nłemłee S L ł f m

ktego H itle ra , ale tego Im.en la f rzechowywano rdwn;6 i wy­
ra  ambonie nie powiedziałem. £ awnlctwa ap tykomunlstycz- 

Swą akcję propagandową ne j antyradzieckie, które u 
prowadzoną w form ie kazań. ]ęry][ wspólnie świadek l ks. 
świadek kontynuować również Wróbel
W ',at2ch J I -  ‘ " i  Jak ' zeznaje świadek ww końcu maja 1943 roku w Jw]azka z „¡etegalnym prre

- biskup oświadczył, że c l *>' oi3C® posiadała Jeszcze Kie 
Sami ludzie, którzy wciągnęli lecka Kapituła Katedralna, hi 
świadka Sobaikowskiego do Gkup Kaczmarek oraz kr ęża w 
współpracy z NSZ, b y li rów seminarium, którym b -S ku p  
neż ł u niego prosząc wlaśn'0  wypłacał w walutach obcych 
o księdza na duszpasterza, zapomogi lub stypendia mszał 
„na co ■*- Jak stw ierdził bis- ne-
kup Kaczmarek — zgodziłem Świadek mówi również o 
fłie“ . przekupieniu urzędnika skar-

,,W czasie swej współpracy bowego, by ten zmniejszył 
7 NSZ — mówi dalej świadek podatek wymierzony wydąwa- 
— na prośbę dowódcy brygady «emu przez seminarium wy- 
śwlętokrzyskiej NSZ Interwe- dawnlctwu. Urzędnikowi te- 
niowałem w ku rii o  przydzielę mu ks. Peszko z ku rii u łatw ił 
nie kapłanów dla NSZ-tu". również za załatwienie tej

Na pytanie prokuratora, Ja sprawy, szybsze zawarcie mał 
cy jeszcze księża diecezji kie żeństwa. 
leekiej współpracowali z NSZ, Jeśli chodzi o stosunek do 
świadek Sobalkowski wymię- sprawy pokoju 1 podpisania A 
nia ks. Jana Szczupałę, ks. Ła pelu Sztokholmskiego, to — 
gowskiegó oraz współpracują Jak zeznaje świadek — 
cych z podziemiem, Jeszcze po „ksiądz biskup powiedział mi, 
wyzwoleniu, księdza Błodoja- że właściwie Apel Sztokholm 
na 1 Kubickiego. ski w Imieniu kościoła podpl

Wyjaśniając w dalszym clą sał biskup Chorom a ński i w 
gu swych zeznań, Jaki był sto związku z tym nie potrzeba- 
śunek biskupa' Kaczmarka do Jemy podpisywać Apelu bo to 
podziemia w okresie powojen- zostało już dokonane".

Uczestnik bandy W iN  i jego opiekunowie
KOLEJNE zeznania składa fię do Buska-Zdrój u. Kiedy 

świadek ks. Ryńca. B y ł on w tam dowiedział się, iż banda, 
swoim czasie, jak zeznaje, wl z którą współpracował została 
karym w Skale koło Ojcowa zlikwidowana, opuścił swą pa 
Tam też uczestniczył w zorga rafię w Busku-Zdroju, udając 
nlzowaniu komórki W IN  W6ka się do k u r ii do K ielc, by dla 
żując osoby, które m iały kle- zatarcia śladów po sobie, 
rować tą organizacją oraz zao trzymać stamtąd przeniesienie 
patru jąc podziemną bandę w gdzieś na parafię na Ziemie 
broń 1 osobiście przechowując Zachodnie. Za pośrednictwem 
nielegalnie broń oraz amunl- ks. Peszki — Jnk zeznaje śwta 
cję. Świadek Ryńca współdzia dek — otrzymał on z ku rii 
la ł z organizacją do ch w ili pismo oraz 10 tys. złotych, 
przeniesienia go na Inną para , W związku z zeznaniami

JAK TO BYŁO...
BISKUP Kaczmarek wspomi• sekundował mu ks. Kosibowicz 

nal przed sądem, jak to bę- w Przeglądzie Powszechnym, pi- 
dąc jeszcze we Francji posiadał sząc, że „faszyzm jako typ orga 
już ugruntowane poglądy reak- nizacji politycznej i społecznej 
cyjne i zbliżył się do polityki byl pierwszym protestem zachód 
ówczesnego rządu polskiego niej psychiki i kultury przeciw 
„zwłaszcza — jak mówi — od miazmatom komunizmu", 
r. 1926". I  nie zszedł z obranej Każda nowa zbrodnia faszyz- 
drogi, aż zawiodła go ona do mu spotykała się z gorącą apro 
jawnej zdrady oraz szpiegostwa batą Watykanu i z równię gorą- 
i  skończyła się na lawie oskar- cym poparciem polskiej reakcji, 
żonych. Mussolini wyruszył na podbój

Była to droga polskiego faszy Abisynii opatrzony blogosławień 
zmu i  nie przypadkiem je j punk stwem papieskim, a Mały Dzień- 
tern węzłowym siał się rok 1926 nik cieszył się, że „Włosi, cywl• 
—  rok faszystowskiego przewro- łizując Abisynie, będą pamiętać 
tu. o tym, że są czołowymi przed-

Wszystko co najbardziej wste- stawicićlami kulliiry łacińskiej, 
czne skupiło się wokół Piisud- katolickiej", 
skiego. Gorąco popierał go Wa- Franco pław ił lud hiszpański 
tykan. Zgodnie z polityczną wo- we krwi, a Przegląd Katolicki 
lą  Watykanu pomagał Piisud- obłudnie głosił, że „ci nowó- 
skiemu w faszyzowaniu kraju re- czesnl krzyżowcy... walczą w 
akcyjny odłam kleru. imię cywilizacji chrzśścijań-

Wspomnienia tego czasu za- skiej". 
warte w zeznaniach osk. Kacz­
marka są nie byle jakim przy- YV7 MARCU 1939 r. radował 
czynkiem do dziejów rodzimego ’  ’  się Mały Dziennik, że ,.roz- 
faszyzmu, który doprowadził biór ostateczny Czechosłowacji 
kraj do wrześniowej katastrofy, przuwrócii wspólną granicę 

Dla uzupełnienia wspomnień polsko - węgierską", 
biskupa Kaczmarka nie od rze- W pól roku potem przyszedł 
czy będzie przypomnieć parę wrzesień 1939 r. Biskup Kaćzrna 
faktów i dokumentów, które mó- rek zgodnie z intencjami Waty- 
wią jak to było... i nie wymagają kanu wzywał wiernych w listach 
obszerniejszych komentarzy. pasterskich do- posłuszeństwa

OTO już w roku 1926, tak wobec okupanta".
pamiętnym dla biskupa Naród nasz tragicznie odczul, 

Kaczmarka, inny przedstawiciel jak to H itle r — „mąż opatrzno- 
reakcyjnego kleru, ksiądz Lu- ściowy" wstecznidwa, protegowa 
czycki wydal broszurę pod wie- ny Waszyngtonu i Watykanu — 
le obiecującym tytułem: ,Jak so- realizuje w praktyce „ filózoficz- 
bie wyobrażam faszyzm polski", no- społeczną" tezę prof. fóze- 

A gdy H liler objął władzę w fa Pastuszki o tym, że „ idee ra* 
Niemczech, gdy hitlerowskiemu sizmu wyrosły z płomiennej mi- 
faszyzmowl gorliwego poparcia loścl Ojczyzny I z nienawiści do 
udzielił Watykan, zawierając wrogów kraju... Hitler rozpalił 
konkordat z I I I  Rzeszą, polskie dusze narodu niemieckiego nową 
wstecznictwo uderzyło w trium- ideą. Ta idea jest obroną Cywl- 
falne dzwony na chwałę rodzi- lizacji zachodniej przed komu- 
mego i niemieckiego faszyzmu, mzmem. Idea wzniosła o wszech 

Doboszyński głosił w książce ludzkim zasięgu, o religijnym  
pt. „Gospodarka narodowa" re- charakterze", 
dagowanej przez ks. Piwowar- Ta „wzniosła idea" hitleryzmu
czyka, że „gospodarcza ideoio- kosztowała nas 6 milionów ofiar, 
gia hitleryżrhu wypływa z zasad Wśród patriotów polskich, któ- 
chrześcijańskich", a niesławnej rzy zginęli w hitlerowskich obo 
pamięci ideolog rasizmu ks. zach znalazło się także 1996 
Trzeciak radował się, że „H itle r księży, 113 kleryków, l70 braci 
jest tylko narzędziem w rękach zakonnych l  238 sióstr zakon- 
sprawiedliwości bożej". Godnie nych.

Sw. Marian Ryng wyjaśnia 
okoliczności, w Jakich kuria 
kielecka dokonała zakupu ko­
lon ii rolnej w Niewachlewle.
Przy lej transakcji świadek 
poznał osk. Widłaka, który 
pertraktował w Imieniu kurii.

Świadek podaje, że ustało 
no cenę na 4 m iliony złotych 
w walucie polskiej. Po prze­
szło 6 tygodniach ks. W idłak 
zawiadomił świadka, by star 
w ił się dla podpisania aktu 
notarialnego. Wówczas to k6.
W idtak zaznaczył, że transnk 
c ja  ta może się odbyć, ale na 
Innych warunkach, a mlanow! 
cle zaproponował wypłacenie 
2 m ilionów 300 tys. zł. w wa 
łucie, polskiej a reszty w do­
larach. Oświadczył on, że tran 
sakcja dolarowa nie Jest tran 
sake ją  niedozwoloną. A kt no­
taria lny m iał opiewać nie 
na sumę 4 m ilionów zł. lec? 
na 6umę 2 mlln. 300 tys. zł. a 
suma wypłacona w dolarach a 
sygnowana była z Innej ka­
sy i n ie została zaksięgowa­
na. Po wyrażeniu zgody —

Papieskie błogosławieństwo dla oficerów A frika  
Korps

zeznaje świadek — udał si<? 
on na zaproszenie k6. W idłaka 
do pałacu biskupiego, gdzie 
został przyjęty przez biskupa 
Kaczmarka. W czasie rozmo­
wy biskup wyraźnie zapytał, 
czy dośzMśmy z ks. W idła­
kiem do po-ozumlenla co do 
konkretnych warunków finan­
sowych. Zaznaczył on. że ks. 
W idia« ma od niego pełno­
mocnictwa do konkretnego za­
łatwienie tej transakcji.

„P o  podpisaniu aktu nota­
rialnego 1 przed wręczeniem 
dolarów — zeznaje świadek 
— ks. W idłak zaskoczył mnie 
żądaniem złożenia przysięgli 
Przyniósł krucyfiks  1 kazał ml 
przysięgać, że nikomu nie po­
wiem o szczegółowych warun­
kach tej transakcji, a przede 
wszystkim nie powiem wła­
dzom bezpieczeństwa. Muszę 
zaznaczyć, że przysięga ta by 
ła jednostronna, bo przysięga 
łem ty lko  Ja. Jak 6ię potem 
dowiedziałem cl. którzy mnie 
zaiprzyslęgalt podali wszystkie 
szczegóły tej transakcji".

Zeznający następnie świa­
dek Stefan Stamlrowskl w o
kresie okupacji przebywał na 
terenie A fry k i l Środkowego 
Wschodu w samodzielnej bry­
gadzie Strzelców Karpackich, 
a następnie wraz z utworzo­
nym wówczas II Korpusem 
przebywał na terenie Włoch, 
jako urzędnik w komendzie 
placu miasta Rzym.

Świadek zetknął się 7 wy­
słannikami NSZ-owskieJ b ry­
gady świętokrzyskiej, która 
razem z uciekającymi oddzia­
łami h itlerow skim i opuściła 
Polskę i przedostała się na 
teren amerykańskiej strefy o  
kupacyjnoj w Niemczech. 
Świadek podkreśla, że postę­
pek brygady świętokrzyskiej, 
choć wywoływał oburzenie 1 
potępienie wśród mas żołnier­
skich. był jednak wybielany 
przez pewną grupę ludzi, a 
przede wszystkim przez pi6mo 
„W  Imię Boże" redagowane 
przez kapelana f i korpusu ks. 
prałata Cżyń6ktego. Wysłań- 
ntcy brygady, Jak dowiedział 
się świadek z rozmowy z n i­
mi, przyjechali z okolic Re­
gensburga dla zobaczenia się 
z ks. biskupem Gawliną. „Ce 
lem Ich widzenia się z bisku­
pem Gawliną — zeznaje świa­
dek — m iało być doręczenie 
mu listów od ks. biskupa 
Kaczmarka z Polski. W dal­
szej rozmowie dowiedziałem 
się, że brygada, Jako jednost­
ka wojskowa, utworzona zosta 
la na terenie polski w okre­
sie okupacji l zasadniczym Jej 
celem była walka z narastają 
cym ruchem lewicowym. Swo 
Je przejście na teren Niemiec 
uważali oni za konieczne, 
gdyż nie Niemcy byli Ich wro 
glom, natomiast wrogiem by­
ły  oddziały polskie 1 radziec­
kie, które następowały od 
wsdhcdu".

Sw. Stamlrowskl opisuje tra 
gtczną sytuację cywilnych u- 
chodźców polskich, którzy po 
przedostaniu się na teren 
Włoch grupowani by li w obo 
zach uchodźczych Jak np. w 
obozie Barletta. B y ło  ich k il­
ka tysięcy, w tym wiele ko 
blet, starców 1 dzieci. Zaopa 
trzenle Szwankowało, panowa 
la tam nędza 1 głód. odczuwa 
ło się duży brak leków, na­
stępował rozkład moralny. 
Świadek zeznaje, że ciężką

sytuację cyw ilnych uchodźców >• 
m iały poprawić dary Catholic 
Relief fo r Poland.

„C atholic Relief fo r Poland
— zeznaje świadek — była or 
ganizację pozostającą pod wpły 
wami Kościoła 1 pracowało w 
n ie j wielu duchownych". Or­
ganizacja ta nie przysłała Jed 
nak darów do obozów, w któ 
rych sytuacja była trudna, 
gdyż — stwierdza świadek — 
na mocy porozumienia między 
ks. biskupem Gawliną a hi6- 
kupem Kaczmarkiem, wszyst­
kie transporty kierowano na 
oś Regensburg - Pilzno, gdzie 
stała brygada świętokrzyska.

Odpowiadając na pytania 
prokuratora św. Staminowskl 
przedstawia ciężkie warunki, 
w Jakich walczyły oddziały poi 
skie na froncie lib ijsk im . 
„Trudna sytuacja wytworzyła 
się w 1941 roku — mówi 
świadek — kiedy brygadę poz 
bawiono lotnictwa skierowane 
go na obronę wysp b ry ty j­
skich. Przeciwko brygadzie 
Strzelców Karpackich walczy­
ła armia włoska w sile 6 dy­
w iz ji 1 niemieckie oddziały 
A fr ika  Korps. Pewnego dnia
— zeznaje świadek — z enun 
cjaeji prasowych 1 oświadcze­
nia biuletynu katolickiego bry 
gady dowiedzieliśmy sle. że 
papież przyją ł grupę wyso­
kich oficerów włoskich I n ie 
miecklch z A frika  Korps, lida 
Jących się na teren walki w 
A fryce z naszą armią, która 
w niedzielę przy mszy św. 
modliła się m. In. za zdrowie 
papieża. Oficerowie niemiec 
cy i włoscy uzyskali papies 
kie błogosławieństwo.

Niektórzy tłumaczyli to so­
bie tak. że Jeśli paf leż przy­
ją ł tych oficerów i udzie lił im 
ojcowskiego błogosławieństwa 
to znaczy, że wierzy w zwy­
cięstwo hitlerowców".

,,Ten kto był na pierwszych 
1'niach bojowych na froncie — 
mówi świadek z wyraźną gory 
czą w głosie — zdaje sobie 
sprawę jak w ie lkim  papce- 
rzem dla żołnierza Jest lego 
wiara w zwycięstwo 1 słusz­
ność sprawy, o którą walczy. 
Odbier anIa żołnierzowi wiary 
w słuszność sprawy nie można 
traktować Inaczej Jak tylko 
ja  o  dywersję",

(DALSZY CIĄG NA STR. 3)
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Dalsze dowody zbrodniczej działalności oskarżonych
(CIĄG DALSZY ZE STR. 2)

Między W łocławkiem a Rzymem i Londynem

Polski po śmierci biskupa Radoń ŚWIADEK: Nie, nie były brane 
skiego w początkach kwietnia pod uwagę.
1951 roku. Po raz pierwszy świa- Omawiając stosunek kardyna- 
dek zetknął się z kurierem z Lon- ła Hlonda do duchowieństwa

Następnie zeznaje świadek ks. PROK.: Z jakich funduszów po*- dynu w 1946 roku we Włocław- grecko - katolickiego, świadek
Jan Grajnert, kanclerz kurii die- chodziły tó pieniądze? ku. Przyjechał on od gen. Ko- podkreśla, że stosunek ten był
cezjalnej we Włocławku. Oświad ŚWIADEK.: Z funduszów kurial- pańskiego dla nawiązania łącz- bardzo przychylny, jak mówi „już

on, że poprzez biskupa Kacz nycb> ności z podziemiem w kraju, z tego samego, że ks. kardynał
marka pośredniczył w przekazy-, 
waniu za granicę listów od ks. , , ..
biskupa Radońskiego. Listy te .a . k "P ° 'l' « W * !* ' za gran,«,.

świadek stwierdza, że okres o- Świadek i , że wiózł on list od Hlond, będąc jeszcze w roku
Kopańskiego. Biskup powie- 1945 na audiencji w Watykanie 

oisKupu i\uuuiiMLiegu. wsiy ie iu - _ j • dział mu, żeby się zgłosił kiedy u papieża Piusa XII, dostał po-
wierały sprawozdania informacyj- f rze e . T . ^ S 1". gazie będz-ie we Włocławku dla zabra- lecenie, by zaopiekować się tym 
ne przesyłane do Stolicy Apostoł towarzyszył ks. biskupowi Radon- n!a korespondencji. Tak się też i duchowieństwem. Czy dawać mu 
skiej. „Ks. biskup Radoński -  ze- skiemu M ° .  t  p stało. możność odprawiania w obrząd-
znaje świadek — mówił mi, że ks. j Za.slP. R .y • ,. ^  J , S'N, °  ku grecko-katolickim lub obrząd-
biskup Kaczmarek ma znajomo- do,nskl _bYł  członkiem Rady Na- Następny świadek ks. Pawlina ku łacińskim -  to było już zależ-
ści w ambasadzie amerykańskiej ro° oweJ Pray r*qdzie londyńskim. na pytanje prokuratora, jakie ar- ne od lokalnych warunków pań- 
i tą drogą przekaże sprawozda- PROK.: Czy po powrocie do chiwa posiadała kuria warszaw- stwowych, politycznych itd.“ 
nie za 1949 rok". Sprawozdania kraju biskup Radoński miał ja - ska, stwierdza, iż rozporządzała „Każdy ksiądz grecko - kato-
te ujmowały zagadnienia z ży- kies kontakty z rządem londyn- archiwum historycznym, archiwum ncki( który miał indult -  mówi
cia diecezji włocławskiej. Obok skim? akt personalnych i spraw bieżą- świadek -  i zgłosił się do któ-
informacji z życia kościelnego po ŚWIADEK: Owszem, ks. biskup cych załatwionych, ponadto w o- regoś r  biskupów, był przyjmo- 
ruszane w nich były zagadnie- utrzymywał kontakt z gen. Kopań sobnej szafie znajdowało się ar- wany. Niektórzy z nich otrzymy-
nia z życia politycznego, społecz- skim, Raczkiewiczem i Arciszew- chiwum tajne. Archiwa te, posia- w a |j parafie lub zostawali zastęp
nego i gospodarczego. Informa- skim. Kontakty te odbywały się dające duże znaczenie dla ku- camj proboszczów", 
cje te w kurii włocławskiej zbie- za pośrednictwem łączników, któ- rii, mieściły się przy ul. Miodo- n  . . * n_H
rał przede wszystkim ks. biskup rzy od 1946 roku do 1950 roku wej 17. Dostęp do tych archi- choW5 S e m  grecko - katdic^ 
Rodoński. korzysta! on też z ma- przyjeżdżali do Polski. wow m,at biskup ordynariusz i „  kard , Ĥ ond mówi, ksi
—  -------- --- ------*• ---------  Ostatn, raz łącznik przybył da kanclerz kum. żom obrządku łacińskiego -  jak

podkreśla świadek — na zjeździe 
w Szymanowie. Wówczas to, we­
dług zeznań świadka, jeden z 
księży zwracał uwagę kardyna-

KJalejny świadek ks. Paweł żom świeckim sam będzie dawał łowi Hlondowi na to, iż wielu du-

z UPA i ich protektorzy

teriałów otrzymywanych bezpo­
średnio podczas wizytacji parafii # #
oraz rozmów z księżmi, informa- Zaciekli wrogowie narodu polskiego —  faszyści
cji udzielali mu również referen­
ci kurjalni.

Świadek zeznaje, iż wiedział o
kontaktach osk. Kaczmarka i os<. p^^karskl, wiceprowincjał żako- te pozwolenia. Świadka uprawnił chownych ukraińskich, „ma 
Danilewicza z ambasadą amery- q q  Bazylianów, obrządku kardynał do przedstawiania ta- na sumieniu wobec ludności poi* 
kańską. Biskup Kaczmare sam cko # katolickiego, a jedno- kich próśb o uzyskanie indultu. skiej i wobec państwa polskie* 
oswiadczył mu, ze sprawoz a cze£n|e superior klasztoru tego Świadek załatwiał takie indulty go". Kardynał Hlond odpowie-
doręczy przy okazji ambasadzie - - • . . . . .  • ............
amerykańskiej dla przekazania 20 onu w 
go do Watykanu.

PROK.: Może świadek powie 
Sądowi, jaki był stosunek księdza 
kardynała Hlonda do UPA?

ŚW.: Ogólnie powiedziawszy, 
był to stosunek pozytywny.

Ks. Puszkarski stwierdza, iż na 
temat band UPA rozmawiał sam 
z kardynałem Hlondem. Kardynał 
Hlond powiedział wóvyczas świad 
kowi: „UP-owcy są przekonani, 
że walczą o swoją ziemię i to u- 
ważają za swój święty obowią­
zek. Nie trzeba im tego brać za 
złe".

Prokurator przedstawia św. 
Puszkarskiemu znaleziony w cza­
sie rewizji u świadka dokument 
pisany w języku ukraińskim. Świa­
dek stwierdza, iż jest to sprawo­
zdanie zawierające oszczercze in 
formacje o Polsce Ludowej i Lu­
dowym Wojsku Polskim. Sprawo­
zdanie to zostało wysłane do Rzy 
mu i, jak oświadcza świadek, bi­
skup Buczek dziękował później 
„za wyczerpujące pisma" oraz 
prosił o dalsze informacje.

Świadek zeznaje, iż podobne 
jak w przedłożonym mu doku­
mencie oszczercze informacje czy 
tał również w innym sprawozda­
niu, które zostało wysłane do 
Rzymu w 1946 r. Przesłał również 
on sam sprawozdanie przez jed­
nego z ojców Dominikanów. Dla 
przesłania pisma do Watykanu 
świadek skorzystał także z wy­

jazdu w roku 1947 do Rzymu kar 
dynała Hlonda, któremu to p ii 
smo wręczył.

Po powrocie kardynała z Rzye 
mu świadek upewniał się, czy pis 
smo to zostało przekazane. Kars 
dynał odpowiedział wówczas, i i  
przekazał je kongregacji wschods 
niej.

Świadek wyjaśnia na, pytania 
prokuratora, jak wyglądała sytus 
acja żonatych księży grecko-kas 
tolickich, którzy przechodzili na 
obrządek łaciński. „Żony te *  mó 
wi -  musiały gdzieś być z dala  
od nich". Św. Puszkarski zeznaje( 
iż księża Pallotyni zajmowali się 
przygotowywaniem kadr do pras 
cy na Wschodzie na wypadek 
trzeciej wojny. Również i inne zas 
kony przygotowywały takie kadry, 
a mianowicie Jezuici, Kapucyni, 
Redemptoryści i Marianie.

Odpowiadając na pytanie, Jałt 
zorganizowane jest w Watykanie 
kierownictwo sprawami wschodni? 
mi, św. Puszkarski wyjaśnia, ¿0 
sam papież jest prefektem kotw 
gregacji wschodniej. Świadczy to 
o zainteresowaniu politycznym 
Watykanu. Podkreśla on też, że 
za czasów Piusa XI zostało us 
tworzone specjalna „Seminarium 
Russicum".

Przewodniczący Sądu zarządził 
przerwę w rozprawie do dma nas 
stępnego,

____  .. Warszawie stwierdza, również duchownym grecko-ka- dział wówczas, że jeśli są tacy
iż równocześnie z funkcją prowin- tolickim, o których wiedział, że księża, „którzy wiedzą coś o tym, 
cjała OO. Bazylianów pełnił on posługują się fałszywymi nazwi- to żeby raczej zachowali to w ta-

L zeznan świadka wyniKa, ze obowiązki wizytatora czterech skami z obawy przed poc iągn ij jemnicy, jednym słowem, żeby
osk. Kaczmarek przekazał za po- zgromadzeń zakonnych, w tym ciem ich do odpowiedzialności nikt o tym nie wiedział".

‘ 1 1 11"  - -i-;-» — UPA. Inną z form tej „opieki" kardy*
takich księży — ks. nała Hlonda było rozdzielanie

zeznaje świadek -  na- przez niego pieniędzy, otrzymywa

średnictwem świadka 1.000 dola- ;ednego zgromadzenia obrządku za udział 
row biskupowi Radońskiemu. In- greckiego, trzech zaś zgromadzeń Jeden
nym razem taką samą sumę od £brzqdku rzymsko . katolickiego. Dyrda _  łC£MUJC -------C1V . ....................................
biskupa Kaczmarka przywiózł ks. Upoważnienie świadka do pełnie wjqzał kontakt z ambasadą ame* nych z Watykanu, na finansowa- 
Kybczyk. „Uprocz tych sum -  ze- nja funkcji wizytatora zakonów ^kańską i w zamian za współ* nie pobytu w Polsce duchowień* 
znaje świadek -  ks. biskup Ra- |acjńskich wypływa, jak wyjaśnia pracę wywiadowczą miał otrzy- stwa grecko - katolickiego. Świa- 
donski otrzymywał dolary od ks. on> z posjadanja tzw. indultu, tj. ma£ paszport na wyjazd do Ame dek zeznaje, iż on sam otrzymał 
kardynała Hlonda, przesyłane z przywj|ej u sprawowania wszyst- jyki. od kardynała Hlonda około 12
Watykanu od papieża. Były też kjch obrzędów na równi z księż* D , . . ^ k c  t  dalszych ty** dolarów, pochodzących z Wa
przekazywane sumy z Ameryki za j rzymsko-katolickimi. reznań świadka udzielił szeregu »ykanu dla rozdania wśród księ-
w t  R ^ T s me«lcePïïa1 S i c !  M° in o i i  “ l »stonio ■»* [nformoc"  M - k L  paszportu 1 .  *1 . katolickich.War Renet service, Ligi Katolic du|tu _ wyjoj nia i wiadek -  uzy. m.rvkańskieao nie otrzymał i u- Sw, Puszkarski stwierdza, że 
kiej oraz od ks. biskupa Wozmc- k , on dla duchowieństwa grec. „¡«y w końcu nielegalnie. Am. P'ócz 12 tys. dolarów, otrzyma, 
kiego, ktor, przekazał je za po. , kotoNck|ego ad kardynała b a „d a  ame«kańska zaopatrzyła " t 'h  »d kardynała Hlonda, do- 
średnictwem Siudy ego. Ks. bi- H]onda Byto ta spowodowonB “  do|ary j w „ Ismo polecają. stat 'ownleż 5 tys. dolarów dla 
skup wspominał mi również, ze ź w społeczeństwie polskim de do airiiasady omeSkańsklej rozdania wśród księży grecko-ka- 
otrzymal wiçkszq sumę, k,łkana- ¿ sdziQno K duoh„wl.ń. ?  ć tć S Z Z S I "  tolickich od ks. prymasa Wyszyń-

skiego, który powiedział mu, że

6 dzień procesu
W SZÓSTYM dniu procesu, toczącego się przed Woj* 

skowym Sądem Rejonowym w Warszawie przeciw 
ko członkom antypaństwowego i antyludowego o» 
środka, w dalszym ciągu składali zeznania świadka«

otrzymał większą sumę «i.icana- w¡edz¡ ¡¿ ść duchowień* w Czechosłowacji 
s a .  tysięcy dolarow, od amery, 5tW(j ^  ,  k ’ to|lck¡ege w o, ”Ł . ./ , . ,. . . stwa grecKO w KatoiicKiego w o* *™si“ , ‘ k« " 1™ “ “ '
kansKiej organizacji KatoucKiej. kresie okupac:j bitlero^kiei współ Przy pomocy ambasady amery< pieniądze te przywiózł kardynał 
Wszystkie te pieniądze miał ks. ,  - l, kański ei  wviechał również, iak Saoieha z Rzvmu.Wszystkie te pieniądze 
biskup Radoński. Opri 
większą sumę dolarów otrzyma'

. _ . . ■ pracowała z okupantem. Niektó- kańskiej wyjechał również, jak Sapieha z Rzymu,biskup Radoński. Oprócz tęgo K . . . .  .......................  i-u  i—  j ,;-»—..................................ay służyli w „SS Galizien". Już zeznaje świadek, Inny działacz
■ ,  , , . I IDA L .In ^ v  epeeke .  Ln .n l 1.1,1po wyzwoleni

- . „Jak się później dowiedziałem
część duchowień« JJPA, ksiądz grecko t  katolicki m mówi świadek -  niektórzy księ* 

przecj wyjazdem ¿a grecko - katoliccy dawali póź-ną od przedstaw,cielą War Re. Mszczyszyn.
l, . ł _  c.„H vea„ pasm. ^  upA I

wiedziała o tym wszystkim i ks.
. . r0 y. ?T1W C, ° : r i  nłłnrhi» 9recko - katolicki nie mógł wo- ny został kapelanem u sióstr Sa- Świadek opowiada dalej . 

w oc aws lej p . ' , , . bec niej wystąpić ze swym ob- kramentek w Otwocku, gdzie księżach grecko - katolickich, któ
wojskowy ambasady amerykań rzqdkiem przebywał do chwili wyjazdu do rzy zajmowali się zbieraniem wia
s rej, ory z zy . p świadek mówi dalej, Iż pytał Ameryki. domości wywiadowczych, które

on kardynała Hlonda czy podle, pR0K,  & y  gdy ^  ,  upA u< przesyłali oni da Rzymu, Kard,,

............................. C K  .«01, .0 doŁS. mdu„« ab, 3 ^  “piKES
początku powiedział, iż życzę*

na czarnym rynku dokonywał m. Powołał się wówczis no decyzję ŚWIADEK: Jeżeli przedstawił » « »  Watykanu było, ażeby księ. 
In. an sam przed hotelem „Po. “  jest Irapłanem nie podle, ■!**<> • k=tol'“ ». „nadsyłali
lania" w Warszawie oraz w Kra, Ks. Puszkarsld stwierdza, Iż u, gojqcym fcaśclelnej, ta wiadomość, . Materiały swoje
! 7 zyskał prawo udzielania indul* dostawał. przesyłali oni do ks. biskupa
° ć l6’ r  ■ . . . .  tu wszystkim swoim podwładnym ' Buczka, tj. do grecko - katolic-
5w. Csrajnert zeznaje, ze więk- księżom zakonnym, natomiast kar PROK.: A względy państwowe kiego biskupa w Rzymie, który

lief Service -  Szudy'ego, posia, “ j ”  J0” ÜPA "[l¡d7 o ií” ~p’órska ksiądz ten uzyskał również Indult ñíej^ tV  pleniqdie'^a'^orgán^za 
dal ks. Żak z „Caritasu,. Latem wied!iała Q „szystldm I ks. °d kardynała Hlonda I mlanowa, ciek

wara jaka stypendia mszalne". ^  Po|sce k d , da,
Świadek oświadcza, ze transak . . „  . , rządek łaciński?

cji wymiany I sprzedaży dolarów

szość sum dolarowych została u- 
kryta przy końcu 1950 roku. 
Znaczną sumę przekazano SS, 
Urszulankom we Włocławku do 
ukrycia. „Część dolarów — zezna­
je świadek — została ukryta po 
wydaniu ustawy, o oddaniu wa­
lorów".

Św. Grajnert zeznaje następ­
nie o działalności notariusza ku­
rii włocławskiej ks. Chwilczyńskie- 
go. „Od połowy 1950 roku — mó­
wi świadek -  pełnił on funkcje 
kapelana przy ks. biskupie Ra- 
.dońskim. W 1951 roku miał być 
aresztowany, ale w chwili aresz­
towania uciekł i ukrywał się. Ks, 
Chwilczyńskiemu groziło areszto­
wanie za jego antypaństwową 
działalność i kontakty 1 organi­
zacją podziemną.

Świadek stwierdza, że otrzymał 
od ks. Chwilczyńskiego ulotki an 
typaństwowe odbite na powiela­
czu. Jedną z nich zostawił on ks. 
biskupowi Radońskiemu. „Ks. bi­
skup włożył ją do teczki, w któ­
rej były różne jego papiery urzę­
dowe, a m. in. sprawozdania do 
Rzymu".

PROK.: Czy wiadomo świadko­
wi skąd ks. Chwilczyński brał te 
ulotki?

ŚWIADEK: Ks. Librowski powie­
dział, że były one odbijane na 
powielaczu kurii w naszym biu­
rze przez ludzi, z którymi Chwil­
czyński był w kontakcie.

Świadek zeznaje,że papier do 
drukowania antypaństwowych a  
lotek pochodził również z zapa 
sów kurii. Wyjaśniając sprawę u- 
cieczki ks. Chwilczyńskiego, doda 
je, że otrzymał on 12 tys. zł, któ­
re miały mu posłużyć do uciecz* 
ki drogą morską

dynał Hlond zdecydował, że księ nie były brane pod uwagę? referował je papieżowi.

wie.
N A  wstępie rozprawy rzecz 

n ik  o®k-'rżenia złożył wn io ­
sek o przesłuchanie dodatko­
wych świadków. Sąd przychy 
l i ł  się do wniosku prokurato­
ra.

Pierwszy składa zeznania 
św. Eugeniusz Chwilczyński, 
k tó ry  wyjaśn ia  sądowi jak ie ­
go rodzaju „działalność p o li­
tyczną’’ p rowadził jego brat, 
ks. Marian Chwilczyński Dzia 
łalność ta, którą  ks. C hw il­
czyński prowadził do maja 
1951 r .  jako  notariusz w ło ­
cławskiej ku rii, polegała na 
współpracy z organizacją po­
dziemną działającą na terenie 
W łocławka. Świadek dodaje, 
że na terenie k u r ii w łocław ­
skie j prowadzono równocześ­
nie działalność dyskrym ina­
cyjną w  stosunku do patrio ­
tycznych księży. „W iadomo 
m i — geznaje następnie św ia­
dek — że w  1945 roku b ra t 
przekazał niejakiem u „M icha 
ło w i” , członkowi grupy likw ii 
dacyjnej A K , pistolet „para­
bellum ” . Ów „M icha ł”  aresz­
towany b y ł po wyzwoleniu, 
ale po w yjśc iu  z więzienia na 
dal t k w ił w  nielegalnej orga­
nizacji.

W yjaśnia jąc sprawę zamie­
rzonej ucieczki swego brata

W A ÏT M J V
PRZECIW

ZAWSZE
POLSCE

I )  L A  W A TY K AN U  .prawo l  M / J  SĄDO W EJ
Polski była zawsze sprawą _____________ :________

drugorzędną. Nie jednokrotnie  
słyszeliśmy w  zeznaniach o- 
skarżonych to sformułowanie  
na przestrzeni dotychczaso- 
wych czterech dni procesu.

Nowe dowody tego przedsta 
w ił sądowi świadek Chromec- 
ki, k tó ry  w  czasie d ługoletnie­
go pobytu we Włoszech w  cha
rakterze kierownika placówki ległość i  pokorę, ale wspólpra  Od Franka do Bliss-Lane‘a 
sanacyjnej dtuójici i  sekretarza cę z okupantem zalecał Pola-
ambasady przy K w iryna le , kom. p o  pogrzebaniu swych na
m iał możność dokładnego za- -Ł dziei pod Stalingradem,
poznania sie ze stanowiskiem  „Przyjaciele“  W atykan znajduje nowego
Watykanu. partnera i  mocodawcę — im -

Tak! Dla Watykanu sprawa J A K Ą Ż  wymowę md fak t, że perialistyczne Stany Zjedno-
Polski była zawsze sprawa dru  .1 nuncjusz Achilles Ratti, póź czone. I  znowu W atykan po-
gorzędną, nawet wtedy, gdy niejszy papież Pius X I, kreo- kłada swe nadzieje w  nowej 
rządzili w  Polsce ludzie Wa- wany przez sanację na „p rzy - wojn ie  i  dąży do ponownego 
tykanow i oddani. Sprawa Pol jacie la" Polski, występował odrodzenia m ilitiaryzmu mę­
ski w  rachubach Watykanu przeciwko powstańcom śląs- mieckiego. 
zawsze podporządkowana by- kim  i  składając wizytę b isku- Wytyczne Watykanu spra­
ła  interesom tych. którym  kaź pow i Bertram owi, znanemu po w iają, że od kontaktów z gu- 
dorazowo W atykan służył. lakożercy, dawał świadectwo bernatorem Frankiem prze- 

■U77,«„i-™ j  swemu antypolskiemu stanowi rzuca się biskup Kaczmarek

sku w p Ieb is™c ie m s k im - z  kmt,akty 2
go nakazywał polskiej h ierar- Ileż doje do myślenia (o, że S Z U
chu kościelnej popierać zabór- Pius X I I  odpowiedział odmow- 
ców. Dlatego w  im ię interesów nie Polakom, którzy przeby- 
caratu potępiał powstańców l i  wając w  Rzymie w  czasie w o j . . . .
stopada i  stycznia. Dlatego w  ny, zw rócili się doń o potępię J1* * P O
im ię interesów I I I  Rzeszy i  nie bestialstw hitlerowskich,, y n w t k re t
przygotowywanej antybolsze- dokonywanych w  Polsce. Nie Aaw,oaiy wyKręine 
w ick ie j „k ru c ja ty “  — ustami zapomną nigdy o te j odmówią wywody 
nuncjusza Cortesiego i  O rsi- Polacy, ja k  nie zapomną o li-
niego zalecał oddanie H itte ro - stach pasterskich Piusa X I I  ' y  A ŁA M A Ł  się m it politycz 
w i Gdańska i  Pomorza, a w  do kardynałów Sapiehy i  Gal- ‘ - ‘ ny, którego wyznawcą i  
sierpniu 1939 r. żądał opóźnię- la, w  których zalecał on n ie- rzecznikiem b y ł biskup Kacz- 
nią polskiego planu mobiliza- powodowanie się „zemstą“  wo marek i  jemu podobni. A le w 
cyjnego. Dlatego po najeździe bec hitlerowców i  uległość wo przyznaniu się do w in y  człon 
hitlerowskim już nie tylko u- bec okupanta. ków antypaństwowego i  anty

okupantem zamienia na szko­
dzenie we wszystkich dziedzi 
nach Polsce Ludow ej, posu-

ludowego ośrodka niemałą 
również rolę odegrały niezbi­
te dowody zebrane przez 
śledztwo.

Oskarżony Dąbrowski, zez­
nając wczoraj przed sądem 
usiłował co prawda w ykrętny  
m i wywodam i wykazać, że był 
ty lko  nieświadomym wyko­
nawcą poleceń Kaczmarka. 
Ale jego odpowiedzi na sta­
wiane pytania oraz dowody 
przedstawione przez p rokura­
tora ukazały niezbicie, że Dą­
browski, tak  ja k  Kaczmarek 
czy Danilewicz, by ł w  pełn i 
świadomy swej zbrodniczej 
działalności.

Przed sądem narodu

D  RZED sądem narodu poi
1 skiego, przed sądem wszy 

stkich m iłu jących swą Ojczyz 
nę Polaków, wierzących i  nie 
wierzących, stoi dziś biskup 
Kaczmarek, k tó ry  z rozkazu 
W atykanu  i  w im ię interesów  
amerykańskich im peria listów  
oraz bońskich rewizjonistów  
oraz w  dążeniu do nowej woj 
ny gotów b y ł zrezygnować z 
naszych Ziem Zachodnich — 
bule ty lko  obalić ustró j Pol­
skie j Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Przed sądem stoją dziś lu ­
dzie, których bankructwo sta 
nie się udziałem wszystkich. 
którzy us iłu ją  cofnąć bieg h i­
storii, k tórzy us iłu ją  przeciw  
stawić się w o li narodu.

■ »
( i-  UJ.)

za granicę, §w. Chwilczyński 
zeznaje, że b ra t jego korzy­
stał w  tym  czasie z pomocy 
szeregu osób, kitóre go u k ry ­
wały^ a m. in . z pomocy ks, 
Krupińskiego. „U kryw a jąc  się 
na terenie diecezji sandomier 
skie j i  poznańskiej — mówi 
świadek — b ra t mój czyn ił to 
za wiedzą odnośnych k u r ii 
biskupich. A by u ła tw ić  prze* 
rzu t mego brata za granicęi 
udałem się do k u r ii w łocław­
skiej. gdzie uzyskałem pienią 
dze. Z jak ich  powodów ta 
ucieczka nie doszła do sku tku  

—n ie  w iem. Następnie w  li«  
stopadzie 1952 roku b ra t za­
w iadom ił mnie, że istn ie je  m<ł 
żliwość ucieczki drogą lądo­
wą do Niemiec zachodnich. 
M ianow icie ks. Czubak z die 
cezji w łocławskie j m ia ł kon­
tak t z n ie jak im  „W ładysła­
wem” , k tó ry  po wyzwoleniu 
zbiegł z k ra ju  do Niemiec za 
chodnich i  zajmował w  Mo­
nachium jakieś kierownicze 
stanowisko, nasyłając do Pol 
sk i szpiegów i  łączników. 
Ucieczka nie doszła do skut­
ku, ponieważ ks. K ru p iń sk i }  
ks. Czubak zostali aresztowa­
ni.

Następny świadek ks. Ma­
rian  Chwilczyński w  latach1 
od 1945 r. do m aja  1951 r. był
notariuszem k u r i i  w łocław­
skiej. a ostatnio kapelanem 
ks. biskupa Radońskiego. 
Świadek wyjaśnia, że pozosta 
w a ł w  kontakcie z Sękow­
skim , oficerem sztabu centra l 
nego „Mazowsza” , organiza­
c ji działającej w  ramach po­
dziemia londyńskiego.

>,W marcu 1950 r .  — zezna­
je  świadek — otrzymałem po 
lecenie od ks. biskupa Radoń 
skiego rozkolportowania mię­
dzy osoby zaufane lis tu  Epi­
skopatu w  sprawie Caritasu. 
Ponieważ opublikowanie na­
dużyć dokonanych w  Carita­
sie podważyło w  kołach kato 
liokich opinię o duchowień­
stwie, lis t ten został wydany 
dla poderwania autorytetu 
władz rządowych. Sękowski 
napisał wówczas lis t skierowa 
ny przeciwko księżom współ­
pracującym z rządem, zawiera! 
jący pogróżki pod ich  adre- 
serp. Odpis tego lis tu  został 
przedstawiony ks. biskupowi 
Radońskiemu i  ks. kańclerzo 
w i G ra jnertow i, k tórzy przyj ę 
l i  go przychylnie. Wręczyłem 
Sękowskiemu także większą 
ilość egzemplarzy lis tu  Episko 
patu^ dla rozkolportowania go 
wśród osób zauf anych. O moich 
kontaktach z Sękowskim wie 
dział m. in. ks. G ra jnert i  ks. 
L ibrow ski. Poinformowałem 
ich o tym , że Sękowski sie­
dział w  więzieniu, o przebie­
gu naszych kontaktów, a także 
o tym, że jest byłym  człon­
kiem  podziemia” .

(DOKOŃCZENIE NA STR. 41
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0 terminowe 
wykonanie
przez wieś 
obowiązkowych
dostaw
(DOKOŃCZENIE ZE STU. 1)

do 14 bm. chłop] odstaw ili do 
punktów  skupu zaledwie 28,8 
proc. zboża przewidzianego w 
planie wrześniowym.

Spadek dostaw, ja k  w y n ik a  i 
p rzeb iegu na rad y , je s t spow odo­
w a n y  z łą  p racą propagandow ą a- 
p a ra tu  skupu. P raco w n icy , k tó rzy  
w y je c h a li w  te re n , za jm u ją  się 
n ie m a l w y łą czn ie  spraw ozdaw czo­
ścią, N ie  tłum aczą o n i m a ło  i 
Ś red n io ro ln ym  ch łopom , że te rm i­
n o w e  w yw ią za n ie  się przeż wieś 
t  ob ow ią zków  p rzyczyn ia  alg do 
lepszego zaopatrzen ia ludnośc i 
p iia s t w  chleb, m ięso, m asło i 
W ie ko, a fa b ry k  w  surowce. Że 
P rzyczyn ia  się to  do w zm ożen ia 
p ro d u k c ji  po trzeb nych  w s i a r ty k u  
łó w  p rze m ys ło w ych , m aszyn ro i-  
SUczych i  naw ozów  sztucznych. 

Z b iu ro k ra ty z o w a n y  je s t n ie raz 
Ś para t skupu g m in n y c h  spó łdz ie l- 
p l.  G odz iny p rzy jm o w a n ia  Zboża 
*  p u n k ta ch  skup u  przew ażnie n ie  
tą  dostosowane do czasu, w  k tó . 
tym  ch ło p i n ie  p ra cu ją  w  po lu . 
B y w a ją  w y p a d k i* ( ja k  np . w  Ja ­
s ien icy ), że ch ło p i p rzyw ożą cy  
fbaie w  godzinach w ieczo rn ych , 
p iuszą je  zabrać z po w ro te m , 
gd yż  m a g azyn ie r od m aw ia  p rz y ję ­
c ia . B y w a ja  in n e  w y p a d k i ( ja k  np. 
W C edyn i), że p u n k t skup u  GS-u 
g te  p rz y ją ł 15 ło n  ś liw e k  — cen* 
»ego surowca d la  naszego p rze m y 
głu spożywczego — gdyż ja k  po ­
s ie d z ia ł m agazyn ie r „p la n  ju ż  
W ykona ł",

P ZG S -v m a ją  s łaby k o n ta k t z

Ierenem. N p. PZOS pow . c h o je ń - 
feiego w yde leg ow a ł do sku p u  ty l  

k o  Jednego p ra cow n ika . N a jb a r­
d z ie j z b iu ro k ra ty z o w a n y  je s t te - 
genow y apara t skupu C ZPM lecz., 
k tó ry  ug rząz ł w  sprawozdaw czo­
śc i. N iedosta teczna je s t p raca w y ­
d z ia łó w  p o lity c z n y c h  i  agronom ów  
P O M .fiw , k tó rz y  o p ra co w u ją  ezę- 
f t o  n ie re a ln e  p la n y  od s ta w y  zboża 
t l la  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h , ha 
ŚhUjąc w  te n  sposób kam pan io  
pkupti. N iedosta teczna też je s t po­
m oc G O M -6w , udz ie lano chłopom  
in d y w id u a ln y m .

Zarząd y  O kręgow e PGB Pó łnoc 
i  P o łu d n ie  n ie  o r ie n tu ją  sie do- 
Brżć w  p o d le g łym  te re n ie , n a j­
w iększą uw agę p rzyw ią zu ją c  do 
■prawozdań, k tó re  Zresztą n ie  za­
w ie ra ją  da nych  is to tn ych  d la  spra 
Wy akupu.

. Narada wykazała małe za­
interesowanie skupem ze stro 
ny organizacji majowych. Nie 
przysła ły  na naradę swych 
przedstawiciel! ZMP, L iga Ko 
W e t ZSChi!). Słabo pomaga 
też p rzy skupie nauczyciel­
stwo wiejskie. Stwierdzono 
t& i b rak koordynacji działal­
ności poszczególnych pionów 
•Skupu.

Dysikusiji. _ któroby wyltaza- 
la istotne źródłp braków w  
kam panii skupu, n? naradzie 
Właściwie n ie było. Ograni­
czała się ona do odczytywa­
nia pisemnych sprawozdań, 
które  nie pozbawione by ły  
samochwalstwa j  często zawje 
ra ły  dane niezgodne za ste­
kom faktycznym.

INSTYTUCJE wspólilzła- 
łające w skupie muszą skoń 
w-yó a robotą papierkową. 
Pracowniriy poszczególnych 
pionów skunii w  bezpośred­
n ie j p*-acy w  gromadach 
muszą przeciwdziałać w ro ­
giej ku łack ie j propagandzie, 
starającej się powstrzymać 
chłopów od wykonania ich 
obowiązków. Muszą wyjaś­
n ić Istotę sojuszu robotn i­
czo - chłopskiego — że zbo 
że. mięso, m leko i  ziemnia­
k i, dostarczone na czas do 
punktów  skupu, przeznaczo 
ne są dla braci robotn i­
kowi v. miast, d la synów i 
córek chłopskich p racują­
cych przy wznoszeniu w ie l­
k ich budow li socjalizmu, 
d la młodzieży chłopskie j u- 
czącej się na wyższych u- 
czełniach, k tó ra  zasilać bę­
dzie kadry in te ligencji ro ­
botniczo - chłopskiej.

Poważne jest tu  zadanie 
organizacji party jnych w 
gminach i  gromadach, glnin 
nych rad  narodowych, orga 
n izacji masowych — ZMP. 
L ig i Kobiet, nauczycielstwa 
wiejskiego. Wszyscy muszą 
wzmóc swą pracę uświada­
miającą na wsi i  nie w ą tp i­
my, żo chłopi woj. szczeciń­
skiego z honorem wykonają 
swe zadanie.

Adam KORNREICH

ąt W ED ŁU G  o fic ja ln e g o  ko m u ­
n ik a tu , M ossadik, cz łon kow ie  jego 
gab ine tu  1 pa rla m e n ta rn e j f ra k c j i  
„ ru c h u  na rodow ego“  — ogółem  
M osób — będą są d je n i pr?ez t r y ­
bu na ł w o jsko w y .

OBCIĄŻAJĄCE 
ZEZNANIA ŚWIADKÓW

w 6 dniu procesu w Warszawie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

¡PRXDK.: Jakie było nasta­
w ienie k u r ii w łocławskiej do 
księży lo ja ln ie  ustosunkowa­
nych wobec władzy ludowej 
w  Polsce?

SW.: Stosunek ten był zde 
cydowanie Wrogi. Księża ci 
b y li wzywani przez ks. bdsku 
pa Radońsikiego, upominani i 
i grożono im  karam i kościół 
nym i, a mianowicie suspen­
są. Zabroniono również w  die 
cezji czytania p-isma, „Głos 
Kapelana”  wydawanego przez 
księży Zgrupowanych przy 
Związku Eojowników  o Wol­
ność i  Demokrację.

Świadek Wyjaśnia dalej, że 
po wyzwoleniu posiadał nielegal 
nie dwa pistolety kalibru 6,3(5 
oraz 7 mm i fuzję kalibru 16 
mm.

Odpowiadając na pytanie pro­
kuratora dotyczące stosunku bi­
skupa Radońskiego do władzy 
ludowej w Pblsce świadek mó­
wi: „stosunek ks, biskupa Ra­
dońskiego do wladży ludowej 
był zdecydowanie wrogi. Wyra­
żało  ̂ się to poprzez jego działał 
ność propagandową a następnie 
informacyjną. Ks. biskup Radoń 
ski zabronił księżom podpisywa 
nia Apelu Sztokholmskiego, któ­
rego sam też nie podpisał.

Działalność informacyjna ks. 
biskupa Radońskiego polegała 
na zbieraniu wiadomości uzyski­
wanych od księży z terenu die­
cezji, od referentów kurialnych: 
duszpasterskich, caritasowych i 
szkolnych —  wiadomości nie tyl 
ko o charakterze religijnym, 
ale również o charakterze poli­
tycznym i ekonomicznym m. in.
0 poważnych ośrodkach przemy­
słowych. Wiadomości te były na 
stępnie opracowywane w formie 
sprawozdań informacyjnych i 
drogą poprzez ambasadę amery­
kańską kierowane do kongrega­
cji dla spraw nadzwyczajnych 
Kościoła przy Watykanie.

PROK.: Czy świadkowi wia­
domo 'coś ó utrzymywaniu przez 
biskupa Radońskiego kontaktów 
t  zagranicą?

ŚW.: Tak. Po swoim powrocie 
z Londynu ks. biskup Ra doński 
utrzymywał kontakty z przedsta 
wicielami innych państw. Wiem, 
że był u biskupa wyższy oficer 
amerykański w towarzystwie 
dwóch cywilów z ambasady w 
Warszawie. Wiem także, że ks. 
Radoński utrzymywał kontakty 
z gen. Kopańskim ł Andersem. 
Kontakty te miały charakter in ­
formacyjno • polityczny.

PROK.: A jak ustosunkowa­
ło się kierownictwo kurii włoc­
ławskiej do działalności świad­
ka, do ukrywania się świadka 
przed organami wymiaru spra­
wiedliwości?

SW.: Kuria włocławska Usto­
sunkowała się pozytywnie i do 
mojej działalności i do, ucieczki 
przed organami bezpieczeństwa. 
Dowodem tego jest pomoc finan 
sowa dana mi przez kurię na 
cele ukrywania się i na przerzut 
za granicę.

PROK.: Jaki był stosunek bi­
skupa Radońskiego do Ziem Od­
zyskanych?

ŚW.; Ks. biskup był zdania, 
że utracenie tych ziem byłoby 
mniejszą szkodą, aniżeli życie w 
ustroju komunistycznym. Stosu­
nek ten wypływał z przesłanek 
natury politycznej, jak powiąza­
nia ks. biskupa z dyrektywami
1 polityką Watykanu, idącą w 
w kierunku współpracy politycz 
nej ze Stanami Zjednoczonymi 
dążącymi do wywołania trzeciej 
wojny światowej“ .

Świadek potwierdza następ­
nie, że taki stosunek do polskich 
Ziem Zachodnich wychodził na 
korzyść adefiauerowskim dąże­
niom rewizjonistycznym. „ I  tu­
taj były — mówi świadek — 
konkretne posunięcia Watykanu 
o charakterze politycznym, jak 
np. wydane w marcu 1948 roku 
przez papieża Piusa X II „bre­
ve“ , w którym ojciec św. pocie­
szał Niemców, repatriantów z na 
szych Ziem Zachodnich 1 robił 
im nadzieje na rychły powrót 
na te ziemie.

Z kolei składa zeznania św. 
Konstanty Skrzyński, który od 
1941 roku do 1943 roku przeby­
wał w Radomiu gdzie pełnił

funkcje przewodniczącego zarzą­
du okręgu radomsko - kieleckie­
go Stronnictwa Narodowego.

„W  końcu 1942 roku pozna­
łem Ksawerego Druckiego - Lu- 
beckiego, który zawiadomił 
mnie, że zwrócił się do niego 
szef radomskiego gestapo *- 
Fuchs z propozycją pochodzącą 
i  ministerstwa sp. aw zagranicz­
nych z Berlina. W myśl tej pro 
pozycji Drucki ‘ Lnbecki miał 
się udać do Berlina dla ornówłe 
nia sprawy powołania i stworze 
nia w Polsce ośrodka, z którym 
władze okupacyjne mogłyby ofi­
cjalnie pertraktować. Drucki-Lu- 
becki był przez Fuchsa kllkakrot 
nie zapraszany na rozmowy, 
lecz tłumaczył się, że nie może 
udać się do Berlina, albowiem 
represje stosowane przez władze 
okupacyjne w stosunku do kleru 
pogłębiają opozycję wśród spo­
łeczeństwa ł uniemożliwiają mu 
przeprowadzenie jego żądań. 
Fuchs miał odpowiedzieć, iż dzi 
wi się, że kler nie rozumie nie­
bezpieczeństwa komunistyczne­
go, które narasta W kraju i nic 
nie robi w zakresie antykomuni­
stycznym” .

Jak wynika ż zeznań św. 
Skrzyńskiego, podjął się on za­
dania przekazania ks. biskupo­
wi Kaczmarkowi tych uwag 
Fuchsa.

„Rozmowa z ks. biskupem 
Kaczmarkiem nastąpiła w pała­
cu kurii. Przede wszystkim na­
świetliłem międzynarodową sy­
tuację polityczną i wojskową, /. 
której wynikało, że o ile do koń 
ca 1941 roku można było przy­
puszczać, iż zwycięstwo nad 
Niemcami hitlerowskimi zosta­
nie odniesione przez państwa an 
glosaskie, to obecnie —  w lutym 
1943 r. — widać już wyraźnie, 
że Niemcy hitlerowskie zostaną 
pokonane na froncie wschodnim 
przez Związek Radziecki“ ,

Świadek Wskazał następnie bi­
skupowi Kaczmarkowi, że w tym 
stanie rzeczy w Polsce zwycię­
żą siły lewicowe. „Należy więc 
— mówił świadek biskupowi 
Kaczmarkowi — już dzisiaj roz­
począć odpowiednią działal­
ność“  „W  związku z tym — ze 
znaje dalej św. Skrzyński — po 
prosiłem biskupa Kaczmarka o 
poparcie z jego strony i że stro­
ny podległego mu kleru Stron­
nictwa Narodowego w jego ak­
cji antykomunistycznej. Ks. bi­
skup Kaczmarek odniósł się po­
zytywnie do przedstawionego 
przeze mnie obrazu polityczne­
go“ .
. PROK.: Jaka była postawa bi 
skupa Kaczmarka w stosunku 
do okupanta?

S\V.: Postawa ta była naświet 
iona przez jego dwa listy pa­
sterskie wydane na początku o- 
kupacji.  ̂Znam ją ze słyszenia 
oraz z jego rozmów prowadzo­
nych na terenie Radomia z gu­
bernatorem Laschem i guberna­
torem Kundtem. Rozmowy te 
znalem z relacji ówczesnej pra­
sy niemieckiej, która się o tym 
rozpisywała, zamieszczając na­
wet zdjęcie Z tego Spotkania.

Następny świadek Józef Tes­
sier zeznaje, jak nawiązał kon­
takt z szefem radomskiego ge­
stapo — Fuchsem, który zapro­
ponował świadkowi współpracę 
w dziedzinie infomowania władz 
niemieckich o nastrojach ludno­
ści polskiej i wciągania łudzi do 
współpracy t  Niemcami.

.Ponieważ byłem oficerem ,11 
oddziału • jeszcze sprzed wojny, 
zostałem skontaktowany z tzw. 
Narodową Organizacją Wojsko­
wą i rozpocząłem z nią współ­
pracę. Jako zadanie główne dal 
mi Fuchs przede wszystkim na­
wiązanie kontaktu z Konstantym 
Skrzyńskim, który byt prezesem 
Stronnictwa Narodowego Î zba­
danie czy Stronnictwo Narodo­
we również nastawione jest wro 
go do organizacji lewicowych. 
Fuchsowi dostarczyłem informa­
cji, że Stronnictwo Narodowe 
mimo pozornych oficjalnych e- 
nuncjacji w pismach takich jak 
„Walka", nie jest nastawione 
przeciwko Niemcom a raczej u- 
stosunkowało się pozytywnie do 
wspólnej z hitlerowcami walki 
z lewicą. Informacja ta zawiera 
ła konkretne wypadki związane 
z działalnością stronnictwa prze­
ciwko lewicy. W 1942 roku yy-

pełniłem nowe żądanie Fuchsa, 
informując go, że Stronnictwo 
Narodowe gotowe jest do podję 
cia akcji antykomunistycznej i, 
że gotowe jest wspólnie z kle­
rem nawiązać porozumienie w 
sprawie zastosowania wspólnej 
akcji antykomunistycznej. W 
związku z tym wiadomo mi czę­
ściowo od Fuchsa, że poprźez 
Druckiego - Lubeckiego i z kolei 
Skrzyńskiego —  Fuchs nawią­
zał kontakt z biskupem Kacz­
markiem na temat prowadzenia 
Wspólnej akcji antykomunistycz­
nej. Wiadomo mi także od in­
nych działaczy, szczególnie na 
terenie zarządu głównego Stron 
nictwa Narodowego, że takie roz 
mowy odbyły się i, że uzgodnio 
no Wspólnie treść działania. 
Działanie to przejawiało się w 
ten sposób, że ks. Kaczmarek 
wydał listy pasterskie“ .

„W rezultacie — jak stwier­
dza świadek — niektórzy księ­
ża żądali lojalnego Wykonywa­
nia zarządzeń władz niemieckich 
ł powstrzymania się od wszel­
kiej akcji Zbrojnej“ .

Odpowiadając następnie na py 
tania adw. Maślanko — świa­
dek precyzuje, że pierwszy list 
pasterski ogłoszony był przez bi 
skupa Kaczmarka na początku 
okupacji, a drugi w 1942 r. lub 
w 1943 r.

Odpowiadając na inne pytanie 
adw. Maślanki świadek przyzna 
je, że współpracował z II oddzia 
iem jeszcze przed wojną.

Kolejny świadek Józef Szel- 
haus, zeznaje, iż przed wojną 
zajmował się adwokaturą „roty 
rzymskiej", tj. najwyższego try­
bunału papieskiego w Watyka­
nie. Świadek przebywał w Rzy­
mie od 1927 do 1937 f., gdzie 
ukończył uniwersytet papieski 
św. Apolinarego, wydział prawa 
kanonicznego, a następnie odby­
wał aplikanturę adwokacką. W 
1936 foku Uzyskał tytuł adwo­
kata „fo ty  rzymskiej“ . Przed stu 
diami na uniwersytecie św. Apo­
linarego — jak wyjaśnia — u- 
kończył gimnazjum, a następ­
nie seminarium duchowne w San 
domlerzu, nie przyjmując jednak 
święceń.

św. Szelhaus zeznaje, że swą 
pracę zawodową na terenie Rzy 
mu łączył z funkcjami korespon­
denta szeregu pism krajowych i 
zagranicznych, a mianowicie sa­
nacyjnego koncernu „Ilustrowa­
nego Kuriera Codziennego" w 
Krakowie, „Dziennika Bydgos­
kiego", „Nowego Kuriera", jak 
podkreśla pism chadeckich — a 
nadto pisywał do „Wiarusa” , Wy 
chodzącego w L ille  i do innego 
jeszcze tygodnika katolickiego. 
W korespondencjach swych uży­
wał pseudonimu „Gustaw Lawi­
na". W 1937 r. świadek powró­
cił z Rzymu do kraju i zajął się 
wówczas gfówńle adwokaturą W 
zakresie praw kanonicznych, bę­
dąc jedynym w Polsce prawni­
kiem mającym uprawnienie pro­
wadzenia tych spraw we wśzyst 
kich sądach biskupich w Pol­
sce.

Swiadelk podkreśla, że Jed­
nocześnie z pełn ionym i o fic ja ł 
nym i funkc jam i od roku 1934 
by ł współpracownikiem I i-g o  
oddziału — na Włochy. Współ 
pracę z I I  oddziałem, rozpo­
czął on. ja k  wyjaśnia, przez 
na wiązan ie kontaktu z fi i e ja 
k im  porucznikiem Bałuckim, 
k tó ry  przyjechał Wówczas na 
teren Rzymu W Związku z Za 
łatw ieniem sprawy rozwodo­
wej swojej żony i poinform o­
w a ł świadka, że I I  oddział in ­
teresuje się jego pracą na te 
renie Watykanu, związaną z 
rozpracowywaniem spraw u- 
kra ińskich. w  rozmowie z po 
Tucznikiem . Bałuckim  św. 
Szelhaus p rzy ją ł propozycję 
współpracy z I I  oddziałem. 
„Powiedział m i — podkreśla 
świadek — że nie mam się co 
zastanawiać, bo wszyscy dzień 
mikarze polscy,< działający na 
terenie zagranicy, są współ­
pracownikam i I I  oddziału. 
Wówczas zgodziłem się” .

(Dalszy ciąg sprawozdania z roz 
prawy — w numer z» następ-

Przeciw komu ten proces?
W ARCHIWACH z okresu okupacji zachował się 

obszerny dokument, który warto dziś wydobyć na 
światło dzienne. Dokument nosi numer 6/42 i datę 
23 grudnia 1942 r, — Jest to wydobyte z archiwum 
rządu emigracyjnego sprawozdanie „londyńskiego** 
ministerstwa spraw wewnętrznych o sytuacji w o k tn  
powanej Polsce, opracowane na podstawie raportów t  
kraju.
I Q z L ? r0lt na naszych ziem'ach -  a każdy z Polaków dobrze ma 
1 . wyryte w pamięci -  był okresem potwornego rozbe­
stwienia hitlerowskich oprawców: dymiły kominy w obozach śmier­
ci, więźniowie z Pawiaka szli setkami „  na rozwałkę", krwawiła 
wieś, pacyfikowana przez SS-mańskich morderców. Każdy objaw 
już nie tylko współpracy, ale i ugody czy kompromisu z okupan­
tem społeczeństwo polskie traktowało jako odszczepieństwo i zdra­
dę narodu. Toteż wszystkich, do których dotarły wiadomości o 
wręcz kolaboranckiej postawie kilku biskupów polskich, ogarniało 
wzburzenie i gniew -  tym większy, że okupant rozstrzeliwał lub 
porywał do obozów setki patriotycznych księży, wśród nich 6 bisku­
pów, którzy swojq godną, odważne postawą zachowali się na 
zawsze w pamięci narodu.

W tej sytuacji, wobec ogromnego wzburzenia opinii publicz­
nej delegatura rządu londyńskiego, nie wywlekając zresztą spra­
wy na światło dzienne, musiała zaalarmować swoją centralę -  
i stąd we wspomnianym wyżej dokumencie znalazły się takie oto 
fragmenty, które cytujemy dosłownie:

„Grupa druga... szuka pewnego porozumienia z okupantem 
i nie cofa się przed niejednym kompromisem (znany akt prezen­
tacji u gubernatora Franka biskupów Lorka, Kaczmarka i Kubiny?. 
Postawa taka jest bardzo źle widziana przez całe społeczeństwo.

Poza tym wyodrębnić należy xx. biskupów Adamskiego i So­
kołowskiego. Pierwszy postępowaniem swym na Śląsku, drugi na 
terenie diecezji podlaskiej, postawili pod znakiem zapytenia sto­
sunek swój do państwa i narodu polskiego".

„Na ogół wyższe duchowieństwo w GG zachowuje godność 
narodową, formalnie tylko podporządkowując się zarządzeniom 
okupanta, poza biskupem sandomierskim i kieleckim, mającymi 
od dawna zdecydowaną opinię ugodewców. Ostatnio również 
właściwą postawę złamał biskup siedlecki".
A /ł lM O  celowo łagodnych i ostrożnych sfomułowań tego spra- 

wozdania, jasno i niedwuznacznie widać, że biskup kielec­
ki Kaczmarek -  obok kilku innych jeszcze dostojników kościelnych 
-  poszedł no niegodne Polaka i kapłana porozumienie i współ­
pracę z okupantem, zdradził naród polski. W czym się to wyra­
żało konkretnie -  ukazuje toczący się obecnie proces, ukazują 
inne dokumenty, m. in. listy pasterskie biskupa Kaczmarka, ogła­
szane przezeń w ciemną i krwawą noc niewoli -  w „Kieleckim 
Przeglądzie Diecezjalnym" i przesyłane proboszczom do odczyty­
wania z ambon. Oto, co pisał wtedy -  podczas okupacji! -  or­
dynariusz diecezji kieleckiej, który potem w Polsce Ludowej wszy­
stko robił, aby rzucać kłody pod nogi odrodzonemu państwu:

„Niech każdy co prędzej zabiera się do pracy i pracuje du­
żo więcej i uczciwiej niż dotąd... Nie róbcie nic lado ¡ąk, ale 
wszystko całym sercem i duszą całą...
Bez ładu, bez porządku, bez 

społecznej karności nie jest moż­
liwe życie religijne, życie naro­
dowe, ani nawet najzwyczajniej­
sze życie ludzkie. D’atego wzy­
wam wszystkich was, żebyście naj 
samprzód wierni świątym przyka­
zaniom Boga i Kościoła, okazali 
się posłusznymi względem władz 
administracyjnych..." (Z listu pa­
sterskiego z dn. 24. 9. 39 r.).

„Chcę też i wzywam was, aby­
ście z całą sumiennością zacho­
wywali wszystkie przepisy i pra­
wa władz administracyjnych jak 
i wojskowych. W społeczeństwie 
musi być porządek i ład. Dlate­
go lojalnie trzeba współpraco­
wać z wymienionymi władzami, 
kto by postępował inaczej, krzyw­
dzi swoją społeczność, utrudnia 
powrót do normalnego życia i do 
dni lepszych..."

„Za dużośmy źyii uczuciem i 
wyobraźnią. Jest ostatni czas po­
wrócić do roiumu i woli. Praca, 
praca i jeszcze raz praca -  su­
mienna, porządna, twarda w po­
łączeniu z Bogiem, a przy tej 
pracy życie od góry do dołu u- 
porządkowene i regularne, to 
dziś nasz obowiązek". (Z listu pa 
Starskiego z dn. 31 września 
1939 r.).

Tyle mówią listy pasterskie bi­
skupa Kaczmarka, zachowane w 
druku i w pamięci tysięcy wier­
nych diecezji kieleckiej.

* *  *
Ą  TERAZ, bezpośrednio po prze 

czytaniu zarówno dokumentu 
„londyńskiego" z 1942 r. o bi­
skupie Kaczmarku, jak i jego wła 
snych apelów do pracy dla cie- 
miężyciefi narodu polskiego -  po 
słuchajmy... „Głosu Ameryki" z 
dn. 14 września 1953 r., a więc 
sprzed 6 dni, adenauerowskiej 
„Freies Europa" z 16. 9. i zaj­
rzyjmy do artykułu oficjalnego or 
ganu watykańskiego „Osservato- 
re Romano" z dn. 15 bm.

Dobrany trójgłos Waszyngton, 
Bonn i Watykan tak brzmi:

„Zuchwalstwo komunistów o- 
siągnęło szczyt w pomawianiu bi 
skupa Kaczmarka o zdradę na­
rodową przez r z e k o m ą  współ­
pracę z okupantami hitlerowski­
mi" („Głos Ameryki").

„Biskup miał się przyznać, że 
pisywał pro-hitlęrowskie listy pa­
sterskie zaraz na początku wojen­
nej okupacji! („Freies Europa").

„W  czasie wojny biskup miał 
przejść j a k o b y  na drogę o- 
twartej współpracy z najeźdźcami 
hitlerowskimi..." („Osservatore Ro 
mano").

Zestawienie tego oto trójgłosu 
i dokumentów na początku przez 
nas przytoczonych -  mówi samo 
za siebie. Propagandowe tuby a- 
merykańsko - watykańskie kłamią 
wbrew faktom, chociaż dobrze

wiedzą, że biskup Kaczmarek tak 
właśnie podczas okupacji postę­
pował, chociaż wystarczy sięgnąć 
do archiwów emigracyjnych w 
Londynie, aby owo sprawozdanie 
min. spraw wewnętrznych zna­
leźć.

Kłamią oczywiście, nie bez ce­
lu, nie bez perfidnego zamiaru. 
Wybielając stawionego przed try 
bunał biskupa Kaczmarka, chcą 
zdezorientować ludzi wierzących 
w Polsce, chcą siać waśń religij­
ną w naszym narodzie. Krzyczą, 
że proces jest wymierzony w Ko­
ściół i religię.

Ten nowy fałsz amerykańsko- 
niemieckiej propagandy rozbija­
ją fakty, których część zaledwie 
przytoczyliśmy i których wiele do­
starcza każdy dzień warszawskie­
go procesu.

Trybunał sądzi określonych a- 
bywateli państwa polskiego, któ­
rzy na szkodę swojego państwa i 
narodu, za poduszczeniem ob­
cych czynników działali. Trybu­
nał sądzi określoną szkodniczą 
działalność polityczną w okresie 
okupacji i po wyzwoleniu — dzia­
łalność tym bardziej podlegającą 
karze, że jako osłona była uży­
ta i nadużyta religia i godność 
duszpasterza, że zaufanie 'wier­
nych do biskupa i księdza było 
cynicznie wykorzystywane dla an­
typaństwowej roboty, szkodliwej 
dla nas wszystkich, podwójnie 
szkodliwej dla ludzi wierzących.

Tolerować takiej działalności 
nie może żadne państwo, nie to­
leruje jej również i nie będzie to­
lerowała Polska Ludowa, która 
stojąc na straży swobód religij­
nych, chronionych prawem, karze 
przestępcze nadużywanie religii 
dla ziemskich i przyziemnych ce­
lów.

Każdy duchowny, kochający 
swój kraj i postępujący uczciwie 
wobec państwa, ma zapewniony 
szacunek i opiekę władz, ma peł 
nq możność spełniania swoich o- 
bowiązków duszpasterskich. Wie­
dzą o tym dobrze z własnego do­
świadczenia tysiące księży i wszy­
scy ludzie wierzący, gdy uczestni­
czą w nabożeństwach, komuniku­
ją się i chrzczą swoje dzieci, słu 
chają kazań, biorą udział w pro­
cesjach i odpustach.

Zburzonych było w Polsce ty­
siące świątyń -  zburzył je ten hi­
tlerowski okupant, z którym kola­
borował biskup Kaczmarek, a od­
budowała świątynie kosztem se­
tek milionów złotych ta Polska 
Ludowa, przeciw której podstęp­
nie działał biskup Kaczmarek, a 
która w pełni zaspokaja potrze­
by swoich wierzących obywateli 
i ich wiarę szanuje.

Taka jest prawda i żadne fał­
szywe głosy ząmająć jej nie zdo< 
tajg. |H. K.)
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N IE D Z IE L A Mateusza

PROGNOZA POGODY
C hm urno, p rze lo tn e  opady, 

ra n k ie m  m ie jsca m i zam glenia. 
T em pe ra tu ra  od 12 — 18 st. C. 
W ia try  zm ienne od 2 — 5 m na 
sekundę, p ó źn ie j s iln ie jsze  od 4 
— 8 m , z k ie ru n k ó w  p o łu d n io ­
w o -  w schodn ich .

Kierowca
YŁO to 15 bm.

'Taksówka nr 87 ¡échala z 
kawalerskim rozmachem, brała 
ostre zakręty i  wyprzedzała inne 
nnjazdy. léchala pusta, ale nie 

zatrzymywała 
się na wota- 
lie klientów...

Wtem... bez 
zgrzytu hamul­
ców taksów­
karz nr 87 
przejechał diva 
itsy. Z ust kie­
rowcy wyrwał 
się pomruk za­
dowolenia... 

„Psy przynoszą szczęście".
My —  sądzimy inaczej.

Złudzenie

P EWIEN przyjezdny chciał 
się posilić. Z daleka ujrzał 

napis: — Restauracja „Pozna­
nia nka" — śniadania, obiady, ko 
<acje. — Ucieszył się. Skierował 

swe kroki ku 
restauracji.,.

A tam nie­
spodzianka...

-r~ Dla pana 
uszyć palto?

, — zapytał eks­
pedient. Po­
dróżny zdębiał, 
la k  to? — 
Wszedł do re­

stauracji, a 
znalazł się w zakładzie krawiec­
kim.

Przeprosił i wyszedł, 
leszcze raz spojrzał na napi­

sy „restauracyjne" i wtedy do­
piero dojrzał niepokaźny napis: 
Spółdzielnia Krawiecka „Moda".

Adres; punkt u zbiegu ulic Ks. 
Ściegiennego i  al. Piastów.

Pytanie: czy trudno zamalo­
wać stare napisy?

K to  przeczyta?
OZCZURY prawdopodobnie 
^ n ie  wiedzą, że krytykowaliś 

my Szczecińskie Zakłady Piekar 
nic ze za jakość pieczywa. /  dla­
tego nic sobie z tego nie robią.

Jesteśmy bo- 
wiem w po-

)  * ictdc,niu c,lle'
/ / —n I ba pieczonego

W Sorn1ie’ w
której poprzed­
nio mieszkały 
szczury, na do­

wód czego zostawiły „b ile ty w i­
zytowe", które ładnie się upie­
kły razem z chichem,f Taki chleb 
został zakupiony przez liceum 
dla wychowawczyń przedszkoli 
w piekarni przy ul. Łyskowskie- 
Po 13.

Mamy pewność. że szczury 
n;e czytają „ Reflektora". Nie 
sądzimy jednak, aby tak postę­
powały Szczecińskie Zakłady 
Piekarnicze.

Wśród kandydatów na kierowców

Szczeciński Ośrodek Motoryzacyjny

wyszkolił już kilkaset kierowców

Badania naukowe
tia łowiskach Bałtyku

jV/fORSKI Urzqd Rybacki prze- 
prowadza na łowiskach 

Bałtyku od 16 do 20 września ba 
dania hydrograficzne, biologiczne 
I badania rozmieszczenia dorsza 
i śledzia na poszczególnych łowi­
skach kutrowych.

Kieruje nimi od strony lqdu 
dyr. MUR -  Fruczek i dr Mań­
kowski, na morzu zaś dr Mulicki, 
który znajduje się na pokładzie 
statku MUR -  „Michał Siedlec­
ki".

Na jednostkach rybackich pra­
cami w zakresie badawczym kie- 
rujq pracownicy naukowi Morskie 
go Instytutu Rybackiego.

W badaniach biorq udział m. 
In. nasze przodujqce jednostki 
rybackie Koł-28, z szyprem Kazi­
mierzem Markowiczem, Dar-19 z 
szyprem Janem Głowienko, 
Ust-35 z szyprem Piotrem Jechi- 
mow i Gdy-126 z szyprem Fran­
ciszkiem Piechockim, (ab)

Maria Gumińska i lanina Szudzińska
czują się nr> kursie doskonale

|~ \W A  razy więcej samochodów niż przed wojną jeździ 
•^o b ccn io  po polskich szosach. Większość z nich lo  samo 

chody ciężarowe. Prowadzą wozy czujn* na wszystko szo­
ferzy...
N A  Ś C IA N A C H  plansze, fo — N a jw ię ce j z w szystk ich  zajęć 

'togazetki i  p rz e k ro je  m aszyn. J‘?k le  P o w a d z im y  z k u rsa n ta m i w  
-  A !  T o  ry s u n e k  s iln ik a  S S » ' - T n ł w n S w "  

sam ochodowego W  p rze k ro ju , n lk  Ośrodka. W ie m y, źc ty lk o  rlo- 
Jesteśm y w  O środku  S zko le - bre p rzyg o to w an ie  przyszłego k ie . 
n ia  M o to row ego  na Felczaka rowcy  w ty«« przedm ioc ie  może 
17 zapew nić lud z iom  bezpieczeństwu

życia.
W k ilk u  nisdużych salach Na sall prawte t .

ucaa się ludzie pięknego zawo żni Chooiaż s  , d ' ie 
S t  a f-  °P ™ wi' dM " as kobiety: Maria Gumlńska 1 

v ~  Szudzińska. Pani Ma-
L o n g m  GARNIEC. W  gabi- r ;a p o lu b i ła  bardzo s a m o c h ó d  
nece przepisów ruchu drogo- , zamlagt kf>lnerk b dzie JZO 
w e g o  trw a  wykład. N a  ścua- f GTem- 
nach rysunki złego i  dobrego .. , . _ ,,
m ijan ia  pojazdów, znaki dro- lnbić,. Jawća 
gOWe. — Bo... ja  Już dużo jeźdz iłam .

— ?
— Oczyw iście ja k o  pasażer sa­

m ochodu.
K o le d zy  w yb u ch a ją  śm iechem .
— Oczyw iście n ie  ty lk o  d la tego 

zg łos iłam  się na k u rs . Jako szofer 
zarobię w ię ce j od ke ln e ra . Czeka 
m n ie  o w ie le  c iekaw sze życ ie  n iż  
do tychczas.

Pani Jan ina  je s t jed ną  z w ie lu  
k o b ie t, k tó re  n ie  w ierzą  w Is tn ie ­
n ie  „m ę s k ic h "  zawodów.

Felczaka 17. I I  p. w sekreta 
riacie.

I  ZNOWU od l  październi­
ka przyjdą nowi ludzie, aby 
posnąć tajemnicę maszyny, 
kitóra stokrotnie wyzwala 
człowieka ’. trudów. Przyjdą 
ze w»i i z miasta — wszak 
dla wszystkich droga otwar­
ta. Trzeba się ty lko  nauczyć— 
a potem nacisnąć ty lko  star. 
te r — i w drogę! (jn)

We wtorek
zbierają złom
mieszkańcy 
rejonu I

i  EDNYM ze 140 miast, które
Jwezmq udział we wrześnio­

wej zbiórce złomu trwajqcej od 
20 do 30 bm. jest Szczecin.

W celu sprawnego przeprowa­
dzenia zbiórki i szybkiego do­
starczenia cennego surowca do 
hut, miasto nasze zostało podzie­
lone na kilka rejonów.

Mieszkańcy rejonu I, czyli dziel 
nic: Niebuszewa, Osowa, Niemie- 
rzyna i Warszewa wyłożq zebra­
ny złom we wtorek 22 bm. przed 
południem na ulicę. O godz. 15 
tego dnia ekipy transportowe 
zbiorq i wywiozq przygotowany 
surowiec.

W rejonie !! -  tj. Pogodno, Gu 
mieńce, Krzekowo, Głębokie i Tu- 
rzyn zbiórka złomu odbędzie się 
w środę 23 bm.

r  • Im
Komitety blokowe w tych dziel­

nicach winny w niedzielę zwołać 
zebrania swoich lokatorów i omó­
wić z nimi cel i wszelkie szcze­
góły dotyczące wrześniowej zbiór 
ki złomu.

Niech rośnie i rozkwita bu­
dowana wysiłkiem całego 
narodu WARSZAWA.

ID ZIE M Y  dalej. We wszy­
stkich pokojach albo modele 
s iln ików, albo skrzynek bie­
gu, są też podwozia — wyko­
nane przez własne warszta­
ty.

— Pod względem zaopatrzę 
n,ia w  pomoce naukowe, a 
przede wszystkim w  tego ro ­
dzaju modele jesteśmy jed­
nym z najlepszych Ośrodków 
w  Polsce — wyjaśnia kierów 
nik.

— A  jak  z praktyką? Gzy 
całe 3 miesiące siedzą kursan 
ci w  salach wykładowych, a 
później od razu siadają za 
kierownicą? — pytamy.

— Nic podobnego. Oprócz 
zajęć teoretycznych aą obo­
wiązkowe zajęcia praktyczne. 
Trochę w  warsztatach, a naj 
więcej nauki jazdy. Dysponu­
jem y kilkunastoma samocho­
dami osobowymi i  ciężarowy­
mi, na których kursanci uczą 
się praktycznie jeździć „napraw 
dę” . N im  jednak kandydat na 
szofera siądzie za kierownicą 
musi trochę posiedzieć za ta­
ką samą, aile na modelu. Nau­
czyć się pracować przy ha m ul 
cach, starterze itp. W yszkoli­
liśm y już  w  tym  roku k ilk u ­
set szoferów.

— Cóż rob ią  lu d z ie , k tó rz y  tu ta j 
kończą kurs?

— P racu ją . Jedna z naszych k u r  
san tek A n ie la  G E R M A N  jeźd z i ju ż  
„W a rsza w ą ". P ra cy  szoferom  d z i­
s ia j n ie  b ra kn ie . Raczej Jest 
„g łó d “  na szo ferów , ale do b rych !

— Czy w  zw iązku  z ty m  m e o- 
tw ie ra c le  n o w ych  kursów ?

W ŁAŚNIE 1 października 
rozpocznie się kurs bezpłatny 
dla młodzieży od 17 do 20 lat. 
Liczymy przede wszystkim na 
kobiety, których nasz ośro­
dek wyszko lił ju t  przeszło 45. 
Zapisy p rzyjm ujem y przy

s d p o e t t

BtiiaVK
„Z O R G A N IZ O W A N A " i8 b rr . 

przez k i lk a  szkół szczecińskich 
w spó lna w yc ieczka dz iec i do c y r­
k u  by ła  w zorow ym  przyk ład em  
ba lagan iars tw a i  b ra k u  n a leży te j 
o p ie k i nad dziećm i ze s tro n y  k ie ­
ro w n ic tw a  tych  szkół, cc poda­
je m y  do w iadom ości W ydz ia ło w i 
O św ia ty  M RN  i... jego n ie  is tn ie ­
jące m u od dłuższego czasu k ie ­
ro w n iko w i.. .

f Z b t 'Ą D
N IE D Z IE L A
T E A T R  P O LS K I -  ..P a r Teodor 
Zrzęda*1 — godz. 19.15.
T E A TR  W SPÓŁCZESNY -  Don 
C arlos " — godz. 15.00 (przedsta­
w ien ie  zam kn ię te).
C Y R K  NR 2 -  p lac H e lsk i -  
godz. 15 i 19.

COLOSSEUM  — ..Sprawa do za­
ła tw ie n ia "  — gOdZ. 14, 16, 18. 20 
„S p o tka n ie  nad Łabą* — godz. 
10, 12.
B A Ł T Y K  — „S kazana w io ska " — 
godz. 16, 18, 20 „D w a j żołn ierze *
— godz. 10,30, 12.15, 14.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „Z a ło g a "
— godz. 16.30, 18.30, 20.30. „C z te ry  
po ko le n ia " — godz 10.30, 12.30, 
14.30.
P IO N IE R  — „Ż o łn ie rz  zw yc ięstw a '* 
( I I  seria) — godz. 13, 17, 21. „W a r­
szaw a" — godz. 15. 19. „K o n ik  
G a rb u se k " — godz. 9. 10, 11, 12. 
H U T N IK  -  (S to łcżyn ) -  „M ia s to  
n ie u ja rz m io n e " — godz. 16, 18, 20. 
„Na rzeczona z T u rk m e n ii"  — 
godz. 14.
P R Z Y JA Ź Ń  — (Dąbie) -  „G ro m a ­
d a " — godz. 14. 16, 18. 20.
1 M A J  (Żydów ce) — .C zarodzie i 
G lin k a "  — godz. 16, 18, 20. 
„W a rsza w a" — godz. 14.

P O N IE D Z IA Ł E K

T E A T R  P O L S K I — nieczynny. 
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — nie­
czynny.

COLOSSEUM -  „S p ra w a  do z i -  
łn tw ie n ia "  — godz. 1«. 18. 20. 
B A Ł T Y K  -  „Skazana vvlośka"
— godz. 16, 18, 20,
M ŁO D A  G W A R D IA  — „M ią s io  
n ie u ja rz m io n e " — godz. 1Ś.33, 
18.30, 20.30,
P IO N IE R  -  „Ż o łn ie rz  z w v F l.-s fw i"
— ( I seria) — godz. 13 17, 21,
— „W a rsza w a" — godz. 15, 19. 
H U T N IK  — (Sto łcżyn ) — „Z a k a ­
żane p io se n k i" — godz 18. 2fl. 
P R Z Y JA Ź Ń  — (Dąbie) -  „M ło ­
dość C ho p in a " — godz. 13, 20.
1 M A J  — (Żydów ce) — „Ż o łn ie rz  
zw yc ię s tw a " ( I  seria — godz. 18, 
20.

D Y Ż U R Y  A P T E K :
n r  1 — al. W ojska Polskiego kŚ
ń r  8 — u l. Roosevelta 51

N iedzie lne  
imprezy sportowe

Godz. 9—14 I 16—21. Halo spor 
towa — ogólnopolski turniej teni­
sa stołowego o „Puchar Wybrze­
ża".

Godz. 10. Strzelnica lurzyn -  
zawody strzeleckie (strzelanie z 
pistoletu).

Godz. 10. Plac Hołdu Pruskie­
go — start do II etapu wyścigu 
kolarskiego „Głosu Szczecińskie­
go".

Godz. 10. Przystań kajakowa 
na Regallcy (dojazd tramwajem 
8) -  Spartakiada ZPS. Biegi dłu­
gie dwójek mężczyzn i o godz. 
12 — slalom jedynek męskich i 
żeńskich.

Godz. 10. Al. Niepodległości — 
start do wyścigu kolarskiego li­
stonoszy.

Godz. 15. 5tadion Kolejarza -  
w Stargardzie -  zawody 1.-a 
Gwardia — Kolejarz.

Godz. 15. Tor kolarski -  zawo­
dy kolarskie i motocyklowe.

Godz. 16. Korty Ogniwa — trój- 
mecz siatkówki męskiej Kolejarz 
Szczecin — Budowlani Wrocław -  
Budowlani Szczecin.

u c z y c  się: UCZYC...
—  Dzieci! Te z Was, które na 

dzisiejszym przedstawieniu nie 
widziały śmiejącego się konia, 
dostaną bilety na jutro...

— A z  czego się ten koń śmie 
je, proszę pana?

— Z takiej organizacji wy­
cieczki do cyrku...

Konkurs
Polskiego Radia
na wiersz i piosenkę 
trwa do 1 listopada

DOZGŁOŚNIA Polskiego Ra­
n d k i  w Szczecinie ogłosiła 

konkurs na pieśń, piosenkę lub 
utwór poetycki o ziemiach nad 
Odrq i Bałtykiem. Dotychczas 
wpłynęło ponad sto prac. Ponie­
waż utwory napływajq w dalszym 
ciqgu, przedłużono termin ich 
nadsyłania do 1 listopada br.

Ireścig utworów konkursowych 
winna być praca ludzi morza, 
portowców, rybaków, stoczniow­
ców, problemy społeczne nowej 
wsi Pomorza Zachodniego i przy­
jaźń z pokojowymi Niemcami.

Pierwsza nagroda — 3.000 zł, 
druga -  2.000 zł, dwie trzecie -  
po 1.000 zł.

N IE D Z IE L A , 20 W RZEŚN IA

W iadom ości: 6.00. 7.00. 8 09. 17.00, 
21.00, 23.50.

7.10 „O d  m e lod ii do m elodii**,
8.15 m uz., 8.20 m uz., 8.55 „N o w e  
nagrania**, 9.25 w ieś tańczy i śp ię - 
w'a, 9.40 d la  dz ie c i aifU. pt. „ w  na 
szej s to lic y " . 9.55 śk rzyn lta  ogól- 
na*‘, 10.10 poezja i  m uzyka , 10 40 
K o tie in ik o w . 10.50 Robotn Zesp. 
Ś w ie tlico w e  przed m ik ro fon em , 
11.10 5:0 d la  m łodości. 11.40 S krzyń  
ka W szechn. R ad iow ej, 11.52 m uz., 
12.04 przeg i. czasopism, 12.15 po ­
ran ek  sym f., 13.15 aud. d la  m ło ­
dzieży, 14.00 „P om o gła  m i kśiąż- 
k a " ,  15.15 d la  dzieci, 16.00 co p rzy  
noszą no w e „P ro b le m y “ , ie  15 
tran sm is ja  z m eczu p iłka rsk ie g o ,
17.15 z życ ia ZSRR, 17 45 m uz., 
17.55 c h w ila  poez ji, 18.30 „P ie rw ­
sza posada“ , 20.00 konc , 20 30 aud. 
d la  zagr., 21.30 a u d . 'd la  m g r .  22 00 
w iad . spo rtow e z ca łe j P o lski,
22.30 Aud. d la  zagr.

R O ZG ŁO ŚN IA  S ZC ZE C IŃ S K A

7.55 pro g r. lok ., 13.30'konc . 14 10 
..Sąd nad re fe re n tem  S k rz y n k ą ", 
14.25 m oza ika m uzyczna, 1425 „O -  
p o re k " , 15.05 „P o czą tk i w ycho w a­
n ia " ,  19.30 kon ce rt życzeń, 1Ś.45 w  
m ik ro fo n o w e j s iec i, 24.00 c h w ila  
m uz., 0.05 ryb a ck i serw iś  m orsk i.

P O N IE D Z IA Ł E K , 21 W R ZE Ś N IA

W iadom ości: 5.05. 6.3Ó. 7.55. 12.04, 
17, 21, 23.50,

5.10 aud. dia w si. 5.20 sw o jsk je
m elod ie , 6.45 c h w ila  m u z . 7.20
m uz., 11.45 głoś m a ją  ^ o b 'e ty , 12 15 
„n a  sw o jską  n u tę " , 12.45 and. d la  
w s i, 13.00 m uZ., 13.13 m uz . 13 40 
u tw o ry  fo rte p  , 14.10 d la  k i. I I I  - -  
IV  s łuch . p t. „G o łę b ie  nad Sta­
ry m  R y n k ie m " , 14.30 konc., 15 00 
część I I I  M enue t i IV  E ln a ł S ym f. 
g -m o il M oza rta . 15.10 pogad. d la  
w ychó w , przedszk., 15.15 m uz.,
15.30 d la  dz iec i aud. p t. „A p e l Ra­
d io w y "  w g W ita lisa  B ia n k i1*, 16.00 
radź. m uz. lu d . 16.20 u tw o ry , 18.57 
w  roczn. u ro d z in  K a ro la  Szym a­
now skiego, 19.30 m uzyka  > a k tu a l­
ności, 20.00 aud. lite :a c l:S , ZÓ.20 
konc.. 20.30 aud. d la  zśgr.. Vt 3Ó 
aud. d la  zagr.. 22.30 aud. d ia  żśgr.

R O ZG ŁO ŚN IA  S ZC ZE C IŃ S K A

6.15 om ó w ie n ie  p ro g r. l u k , 617 
m uz., 6.20 w y k o n a j p lan z nad­
w yżką, 6.23 m uz., 8.a0 konc., 8.00 
konc., 8.15 ryb , serw  m orsk i, 13 1Ó 
ry b . serw . za lew ow y, 13 5Ś kom . 
io k . lu b  m uzyka , 17.20 konc., 17 13 
m ik ro fo n  gościem  k lucza w io lo n ­
czelowego, 17,30 W iad. Rad. Pum. 
Zach., 17.40 c h w ila  m uz., 17.45 z 
m ik ro fo n e m  na im prezach spo rto ­
w ych , 17.55 m uz.. 18.00 odpow iada­
m y  na lis ty , 18.07 „ w  m ik ro fo n o ­
w e j s ie c i" . 18.25 „ U  naszych ko ­
b ie t" ,  18.30 „R a d io w y  nr/.cg ląd 
m o rs k i" , 18.45 z m ik ro f.  w  zak ła ­
dach przem . Pom orza Zach . 1« 55 
m uz., 22.00 u tw o ry  Er. C hopina. 
22.20 d z ie n n ik  ryba ck i.

1 1 Pracownicy poszukiwani |  j
Gł. księgow ego, k o n ty s tk ę  oraz gońca za­

tru d n i od 1. X . 1953 r .  Pom . S p -n ia  Rzem. 
B ra n ży  .M e ta low e j w  Szczecinie, u l. B. K rz y ­
w oustego 52. W a ru n k i do om ów ien ia  w  b iu rze  
Sp -n i. 1138-K

K o w a li do N owego C hrapow a z a tru d n i na­
ty c h m ia s t Kzem. S p -n ia  im . P .K .W .N . w  Szcze­
c in ie , n i.  St. D ubo is  15/17. W a ru n k i p łacy dó 
om ó w ie n ia  na m ie jscu . 1113-K

B ru k a rz y  na w y jazd , la b o ra n ta  oraz st. ks ię ­
gowego z a tru d n i na tych m ia s t P rzeds ięb iors tw o 
R obót K o le jo w y c h  n r  11 w  Szczecinie. Z g ło ­
szenia p rz y jm u je  D zia ł Pe rsona lny p rzy  u l. Ka­
szubsk ie j n r  13. 1134-K

In s tru k to ró w  ga b in e tu  m uzycznego do p ra ­
cow n i in s tru m e n tó w : sm yczkow ych p ió rk o w y c h , 
chó ru  oraz ko n se rw a to ra  in s tru m e n tó w  m u ­
zycznych z a tru d n i n a tych m ia s t D y re k c ja  Pa­
łacu  M ło dz ie ży  w  Szczecinie. Zgłoszen ia p r z y j­
m u je  s e k re ta r ia t Pa łacu Młodzieżys>.w Szczeci­
n ie , a l. W o jska  P ó lskiego 86 od gotfż. 12 do 15.

,, 1115-K

Księgow ą , kuch a rza , 2 k u c h a rk i, k ie r . pk t. 
szewskiego, 2 k ra w c ó w  oraz m agazyn ie ra  za­
t r u d n i na tych m ia s t O ddzia ł Z ao pa trzen ia  Ro­
botn iczego p rzy  D y r. O kr. Poczt i Te lekom . 
Zgłoszen ia : D yr. Poczt i Te lekom , p o k ó j n r  117.

4115-G

T rzech k ie ro w có w  sam ochodow ych z k a t. I 
lu b  I I  z a tru d n i Zarząd W o jew ó dzk i L ig i P rz y ­
ja c ió ł Ż o łn ie rza  w  Szczecinie. W a ru n k i p łacy 
do om ó w ie n ia  w  Zarządz ie  W o je w ó d zk im  L P Ż  
p rzy  a l, Sw, W o jc iech a 12 I I I  a* 1140-K

K ie ro w n ik a  (czkę) sk lepu bra nży  kosm etycz­
n e j z a tru d n i Zarząd P rzem yślu  Kosmetycznego, 
S k lep  W zorcow y N r 7. Zgłoszenia: Szczecin, u l. 
Gen. Św ierczew skiego 29. 1136-K

Sam odzie lnego re fe re n ta  rem on tu  sprzę tu bu ­
dow lanego, oraz insp e k to ra  sprzętu budow lane­
go z a tru d n i n a tych m ia s t Szczecińskie P rzem y­
słow e Z jed no czen ie  B u do w la ne . Wymagane w y ­
sok ie k w a lif ik a c je .  W a ru n k i p racy i p ła cy  w /g  
u k ła d u  zbio row ego p ra cy  w  bu do w nic tw ie . Z g ło ­
szenia: Baza Sprzętu S.P.Z.B. Szczecin, u l. Ja­
g ie llo ńska  33. 1142-K

2fl ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  oraz k u ­
cha rkę  i pom oc kuch en ną za trudn i n a ty c h ­
m ia s t Z je d . B u d o w n ic tw a  W ojskowego n r  23 
K ie r. G r. R obót n r  4.

W a ru n k i p ła cy  d la  rob o tn ików  w ed ług  
uk ła d u  zbio row ego w  bu do w nic tw ie . Zgłoszenia 
p rz y jm u je  Samodz. R ef. Persona lny w  Szczeci­
n ie  p rzy  u l. K usoc iń sk ie go  2 p. 2. 1135-K

. iii l im ir
W L Ogloszenia drobne___ «¡J»j¡¡¡¡¡

NAUKA

K O R E SPO N D E N C YJ 
N IE . Nowoczesna księ­
gowość. s te no g ra fia , ma 
s^ynoplsan ie, ang ie lsk i. 
Łódź, s k ry tk a  57.

1058-K

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , k o ­
respondency jna , now o­
czesna nauka  ks ięgo­

w ości. Łódź 1, s k ry tk a  
l f Ł  1022-K

K R O JU  dam skiego i
dziecięcego w yucza m i­
s trz y n i cechowa. S ik o r­
skiego 2/2. 4017-0

LE K A R S K IE

PO POWROCIE z u rlo - 
pu w znow iła p rzy ję c ia  
le ka rz  dentysta Soin- 

ska A nna Szczecin, u l. 
R eym onta 23-d (p o n ie ­
d z ia łk i, środy, p ią tk i od 
godz. 16 do 18). 4100-G

K U P IĘ  fu t r o  dam skie 
lu b  b łam  b ib e ro li. K ra ­
s ickiego 22, róg T ra u ­
g u tta . 4113-0

W A N N Y  żelazne do go 
to w a n ia  sm o ły  o po jem ­
ności 4 — 6 ton , now e 
lu b  w  stan ie  p ie rw szo­
rzęd nym  k u p im y . Zg ło ­
szenia p ro s im y  k ie ro -  
wa<**; „ B i tu m " ,  W arsza­
w a, W ilcza  42/17. 1097-K

SP R ZE D A Ż

S P R ZE D A M  ro w e r dam  
sk i w  stan ie  do b rym , 
p ie rzyn ę  dużą o raz m a­
szynę do szycia czółen, 
kow ą. R ata jczaka 20/2.

4099-G

S P R Z E D A M : ako rdeon 
120 basow y „H o h n e f 
V e rd i I I I " ,  bęben, w e r­
bel, ko rn e t. A r m ii  C zef 
w o n e j 12/3, godz. 10 — 
12 i  18 — 20. 4112-G

S P R ZE D A M  rad io  „B Ia u  
p u n k t " ,  k law iszow e , 5 
zakresow e, Szczecin, 
T ra u g u tta  141. 4122-G

Z A M IE N IĘ  dom ek Jed­
n o ro d z in n y  z ogrodem  
w  Szczecinie na p o kó j

R zem ieślnicza Sp-n ia P racy Im . P.K.W .N . 
W arszta t N ap ra w y  M aszyn n r  2 w zw iązku 
z dokonaną k rad z ie żą w zyw a  k lie n tó w  po­
szkodow anych, k tó rz y  p o w ie rz y li sw oje m a­
szyny  i  ro w e ry  do n a p ra w y , o Zgłoszenie ślę 
z p o kw ito w a n ie m  od b io ru  do p u n k tu  przy  

U. W ojska P o lskiego 52 w Szczecinie.
11M-K

Z ak ła d  Z b y tu  E n e rg ii E le k try c z n e j, Poznań 

P rzeds ięb iors tw o Państwow e, O ddział #  

Szczecinie, u l. J. M alczew skiego 5/7 un ie ­
ważn ia sk radz ioną p ieczątkę o b rzm le ftltf : 

Z ak ła d  Z b y tu  E n e rg ii O ddzia ł Szczecin, 

K o n tro le r  n r  2 oraz 2 b lo czk i firm o w e  po­
k w ito w a ń  od n r  094151 — 091200, 09 M01 — 

094450. 111(1-K

w  W arszaw ie. W iado­
m ość: Szczecin — G łę- 
b f 'k ’ e, u l. K ą p ie lis k o ­
wa 3. 4114-G

Z A M IE N IĘ  2 po ko je  z 
uzyw a lośc ią ku c h n i w  
Bydgoszczy na podobne 
z og ród k ie m  w  Szczeci 
n ts  Zgłoszenia: Szcze­
c in , Poczta G łów na 
„G ra b o w s k i" , 4121-G

S A M O TN A , k u ltu rą i-  
na poszuku je  po ko ju  
sub loka to rsk ieg o  z wsżel 
k .m i w ygo da m i. Zglosże 
n ia : N oakow skiego lł/5 .

3998-G

M ŁO D Y  u rz ę d n ik  po­
szuku je  po ko ju  u m e b lo ­
wanego lu b  n ie um eb lo- 
wanego. W iadomość: ho 
te l G r y f  d la  K o ra le w ­
skiego (p o ftie r) . 4111 G



Dziś I I  etap
wyścigu Głosu 
Szczecińskiego

"T \Z IS IA J  o godzinie 10 
■»-'sprzed redakcji „Głosu 

(Szczecińskiego”  wystartu ją  
kolarze do I I  etapu wyści­
gu kolarskiego. Trasa dzi­
siejszego etapu wynosi oko­
ło  30 km., a meta znajduje 
się w  ¡Dąbiu prziy zbiegu u- 
l ic  Jasnej |  G ryfińskie j. W y­
ścig przebiegać będzie przez: 
al. Niepodległości, Bramę 
Portowa, p i. Kościuszki, u l. 
Sikorskiego, następnie przez 
Klucze, Żydówce, Podjuchy, 
Zdroje do Dąbia.

KOLARZE przed startem ho- 
'hpttTwym na Placu Żołnierza. 
“Pierwszy za taśmą — to przo­
downik wyścigu WÓJCIK ubra­
ny w żółtą koszulkę.

Czołowi tenisiści grają w Szczecinie

Rewanż za mistrzostwa 
Polski w tenisie

W DNIU 22 bm. rozpoczy na się ogólnopolski tenisowy 
tu rn ie j klasyfikacyjny. Tu rn ie j ten będzie przeglą­
dem postępów polskiej czołówki, będzie sprawdzia­

nem je j obecnej form y, bę dzie również ostatnim w  tym 
roku rewanżem za m istrzostwa Polski rozegrane niedaw 
no we Wrocławiu.

DOBRZE się stało, że Sek- Radzia nie leży w  granicach 
c ja  Tenisowa G KK F wybrała ich  możliwości.
Szczecin jako miejsce rozgry Specjalny rozdział to  spra- 
wania turn ie ju . Miasto nasze wa K w iatka, k tó ry  zapowia- 
posdada wszelkie w a runki ku  dał się na tenisistę dużego fo r 
temu, aby impreza ta stała matu, a obecnie gwiazda jego 
na należytym poziomie orga zbladła niem al ¿upelnie. Przy 
nizacyjnym  oraz spełniła siwe czyną jest podobno brak tre - 
własne zadanie — populary- ningu spowodowany nawałem 
zację te j pięknej dyscypliny pracy związanej ze studiami, 
«portu. Gra pojedyncza kobiet obę-

Trudno jest w  te j chiwili dizie się chyba bez większych 
przewidzieć, k to  okaże się na j niespodzianek. Jędrzejowska 
lepszy w  tym  tu rn ie ju . N a j- jeszcze raz na pewno pofewier 
wyższą notę skłonn i jesteśmy dzd, że jest w  tej c h w ili n a j- 
dać P ią tkow i. W ydaje nam lepsza wśród kobiet. Cieka­
wię, że (tenis reprezentowany w ie natomiast zapowiada eię 
przez niego jest na j do jrza ł- je j spotkanie z opromienio- 
szy, najbardziej nowoczesny, ną sławą sukcesów budapesz- 
ofensywny. P iątek dysponuje łebskich — Ryczkówoą. Ru- 
szybkością, pewnością, do- dowisfca, Panasiak, Jaśkowia- 
brym  smeczem i  szybkim za- kówna, Tłoczyńska i  oczywi- 
skakującym wolejem. A le  sto Scie nasza m is trzyn i — A ndru 
sunkowo mała odporność psy- towa będą w alczyły zaciekle 
chJiczna i  skłonność do szyb- o dalsze miejsca, 
kiego załamywania się, może 
wpłynąć ujemnie na jego w y 
n ik i.

Po raz trzeci zwycięża Hadasik
ale Wójcik nadal leaderem Wyścigu 
Dookoła Polski
I  ZNÓW zebrały się tłum y szczecińskich m iłośników ko­

larstwa — tym razem wczoraj rano, na Placu Żoł­
nierza, skąd uczestnicy X  Wyścigu Dookoła Polski ru ­

szali ze startu honorowego do V I etapu, Szczecin — Poz­
nań.
ULICĘ zamyka biała taśma, n ików  1 publiczności przema- 

Za nią ustawieni drużynam i w ia tow. Szczęsny. Żegna on 
kolarze. Na czele przodownik w  im ien iu  MRN, W K K F  i  
wyścigu WÓJCIK. Do zawód- wszystkich szczeciniaków, ko­

larzy wyruszających do dal­
szej w a lk i o p rym at w  te j gi­
gantycznej imprezie. Słowa 
kończą się huraganem b raw  i  
okrzyków  na cześć uczestni­
ków  wyścigu.

I  ZNÓW oklaski, gorące i  
entuzjastyczne. Sędzi a główny 
nakłada W ójcikow i żółtą ko­
szulkę przodownika.

Do b ia łe j wstęgi startowej 
podchodzi teraz honorowy 
s tarte r etapu, znany i  popu­
la rn y  w  szczecinie przodow­
n ik  pracy h u ty  „Szczecin” , 
uczestnik IV  Światowego Fe­
stiw a lu  Młodzieży w  B uka- STARTER honorowy VI etapu 
reszcie, L u d w ik  K L IM E K . Wyścigu Dookoła Polski, przo- 
Przecina wstęgę i  w  te j chrwi do w ni k pracy szczecińskiej ku­
l i  kolarze ruszają wzdłuż gę ty LUDW IK KLIMEK, przecina 
stego szpaleru widzów. wstęgę startową. Za moment ko-

D efilu ją  u licam i miasta a z larze ruszą do dalszej walki. 
dio mostu na Odrze. Tu  wsia­
dają do autokarów, k tó rym i 
jadą na ostry start do Py­
rzyc.

M istrz Polski L ic is prze­
grał wprawdzie w  Budapesz-

5  ujraeć c z o l iw k smz Piątek stosunku, ale zw y- - — - •

Jesteśmy pewni, że Szcze­
c in  z radością pow ita  zapo­
wiedź tego w ielkiego turn ie ­
ju . Rozgrywki pow inny ściąg 
nąć tłu m y widzów pragną- 

teniso-

W rocławiu wykazuje, ze m ł o - ----- ' . .
dego Ślązaka stać na powtór­
ne pokonanie P iątka. L ic is 
ma jeszcze w iele braków. P ił­
ka jego jest zlbyt wolna. Za­
grania L icisa rażą brakiem  
dynam iki, co jest tym  dziw­
niejsze, że uchodzi on za jed 
nego z najszybszych naszych 
graczy... Mamy też poważne 
zastrzeżenia odnośnie g ry 
p rzy siatce i  serwisu, szcze­
gólnie dublowanego, k tó ry  L i 
cis musi stanowczo poprawić.

Stawiając Radzia na trze­
cim  miejscu n ie  wykluczamy 
niespodzianek, stwierdzamy je 
dynie, że zawodnik CWKS nie 
ty lko , że n ie zrob ił ostatnio 
żadnych postępów, ale cofnął 
się w  rozwoju swego talentu. 
N ie chcąc jeszcze bardziej ob­
niżyć swych lo tów  Radzio mu 
si popracować nad poprawie­
niem kondycji. Musi wreszcie 
zwrócić przede wszystkim  u- 
wagę nad poprawieniem gry 
przy siatce, będącej podstawą 
nowoczesnej, ofensywnej gry.

Te j doborowej tró jce zagro 
zić mogą „starzy” : Ole.jniszyn, 
Tłoczyński, Niestrój, Chytrow 
sk i i  ewentualnie Buchalik. 
W ydaje nam się jednak, 
p ^ o n a n ię  P iątka. Lićisa czy.

PIS, pow inn i zatroszczyć się 
o udostępnieni© ja k  najszer­
szym rzeszom szczecinian te j 
naprawdę wspaniałej im p re ­
zy tenisowej. Przygotowanie 
trybun  i  ja k  najniższe ceny 
b ile tów  wstępu dadzą gwa­
rancję dużej frekwencji.

J. K RANKO W SKI

I I  zespól Polski
jedzie nadal 
bez punktów 
karnych
11T D N IU  18 bm . rozegrano IV  
*® etap sześc iodn iów kl m o to cy . 
k ło w e j w  CSR. E tap te n  p rz y n ió s ł 
n iepow odzen ia  I  zespołow i p o l­
sk iem u . N a tra s ie  w v e o fa li się 
J a n ko w sk i i  B ru n . Bez p u n k tó w  
k a rn y c h  jed z ie  na da l d ru g i zespół 
P o lsk i w  k o n k u re n c ji o  „s re b rn ą  
w a zę "; w  sk ładz ie  M a rko w sk i, 
Ż u ra w ie c k i 1 K w ia tk o w s k i. P rócz 
naszej re p re ze n ta c ji bez p u n k tó w  
k a rn y c h  ja d ą  na da l oba zespoły 
CSR o ra z: S zw ecja -  b , A n g lia  -  a, 
H o la n d ia  - b  i  N ie m cy  zachodnie.

1. H ad as ik  5.39.15
2. W ilc ze w sk i 5.39.15
3. W ię cko w sk i 5.39.15
4. Lasak 5.39.15
5. W ó jc ik  5.39.15
6. W aliszew ski 5.39.18
7. C hw iendacz 6.39.18
8. U l ik  5.39.18
9. P lja n o w s k i 5.39.20

10. W oźn ia k 5.39.22 
U . Z d u n e k  5.39.28
12. W rze s iń sk i 5.39.32
13. P reczyń sk i 5.40.23
14. K r ó la k  5.47.51
15. K ró l ik o w s k i 5.47.53
16. G a b rych  5.47.55
17. B łaszczyk 5.47.58
18. M azu re k  5.47.58
19. D rą żko w sk i 5.47.58
20. Św ierszcz 5.47.59

K la s y fik a c ja  ogó lna  po 
pach;

1. W ó jc ik  29.42.08
2. H ad as ik  29.42.38
3. C hw iendacz 29.44.00
4. W ilcze w sk i 29.45.54
5. U l ik  29.46.07
6. W ię cko w sk i 29.51 44
7. D rą żko w sk i 29.52 42
8. W rze s iń sk i 29.54.59
9. W a liszew ski 29.56.44

10. K la b iń s k i 30.00.01
11. K ró la k  30.00.22
12. P reczyń sk i 30.05.02
13. Z d u n e k  30.12.21
14. L lszk ie w icz  30.16.46
15. W oźn ia k  30.19.56
16. Lasak  30.23.10
17. K ró l ik o w s k i 30.27.27
18. G a brych  30.30.59
19. B u g a lsk i 30.32.32 
*9. K u la w ik  30.39.51

Teresa Marchot 
zdobyta 
Błękitna 
Wstęgę Brdy
n  OKROCZNIE w Bydgoszczy
»-»■odbywają się zawody kajako­

we o Błękitną Wstęgę Brdy. Tego 
roku zawodnicy szczecińscy wyje­
chali na zawody w składzie 17 o- 
sób. i

W ogólnej punktacji w konku­
rencji kajaków wyścigowych 
Szczecin zdobył III miejsce za 
OWKS Bydgoszcz (II miejsce) i 
Spójnią Warszawa (I miejsce).

Pierwsze miejsce i Błękitną 
Wstęgę Brdy w konkurencji jedy­
nek wyścigowych kobiet zdobyła 
szczecinianka e* TERESA MAR­
CHOT (Unia).

Wyścig ten rozegrany był 
trasie długości 12 km. W jedyn­
kach mężczyzn (trasa 35 -  km) 
pierwsze miejsce zajął Rodziejczak 
(OWKS -  Bydgoszcz). Na drugim 
miejscu uplasował się zawodnik 
szczecińskiej Unii KOZIERAS.

^  W biegu dwójek na dystansie 
35 km zwyciężyła osada Karasie- 
wicz -  Bucholtz (OWKS -  Byd­
goszcz) przed Zielińskim -  Majdą 
(Spójnia Warszawa) i Kruszkow- 
skim =  Bubą (Unia Szczecin),

lak teatry szczecińskie 
wykonują plan repertuarowy

Ą  N A L IZU JĄ C  repertuar półrocza 1953 teatrów pol­
e s k ic h  i stwierdzając niemal powszechne zjawisko niewy­

konywania planów repertuarowych tak pisała w  sierpnio­
wym numerze czasopisma „T e a tr“  M aria  Czanerle (której 
sztukę p.t. „Pajęczyna“  zobaczymy niebawem w  Szczeci­
nie):

„O  czym to świadczy? O nieprzemyślanym, b iurokra­
tycznym podejściu do socjalistycznego procesu, jakim  jest 
wszelkie planowanie, a więc również repertuarowe“ . „Z łe , 
nieprzemyślane, jednostronne planowanie repertuaru jest ja  
kąś „ku ltu ra lną “  odmianą brakoróbstwa“ .
ISTOTNIE przytoczone w stosunkowo bardziej od in- 

artykule  przykłady dają obraz nych teatrów zb liżyły się do 
niepokojący. W  czołowych na wykonania planu repertuarowe 
szych teatrach Polskim 1 Na- go. Jednakże wycofanie szere 
rodowym w Warszawie, dyspo gu cennych pozycji jest po 
nującyeh najlepszymi warun- ważnym błędem, którego za 
kami, plan repertuarowy oka- wszelką cenę należy uniknąć 
zal się niemal fikc ją : w pierw przy układaniu planu reper 
szym z nich na 7 zaplanowa- tuarowego na r. 1954. W pla 
nych pozycji wykonano ty lko  nie tym wyrównać również nu 
jedną, w drugim  „w ypadło“  z leży bezwzględnie przeoczenia 
planu 6 pozycji. Również w p lan r r. b., zwłaszcza gdy 
Krakowie z rocznego planu re' chodzi o sztuki radzieckie, 
pertuarowego wypadło 6 po- N.R.D. i Innych krajów de- 
zycji. Podobny stan rzeczy za mokracji ludowej, 
notowano i  w innych teatrach. Utrzymać też należy i 

A  ja k  jest w  Szczecinie? wzmocnić n iewątpliw ie słusz- 
Roczny plan repertuarowy ną ogólną lin ię  planu r. b., 

obejmował ogółem 14 pozycji: którą cechowało zrozumienie 
Pomianowskiego j, W olin  „F a  decydującego zawsze dla teat­
ry zeusze i grzesznik“ , War- ru  znaczenia sztuk współcześ­
ni! ńskieg-o „Zw ycięstwo", Lu- nydh.

Bobra gra
siatkarzy
szczecińskich
w turnieju 
stargardzkim
TU  P IĄ T E K  w  S ta rga rdz ie  na bo- 
"  is k u  „O g n iw a " rozpoczę ły  się 
p ó łf in a ły  m is trzo s tw  P o lsk i w  s ia t 
ków ce m ęskie j'. W  tu rn ie ju  ty m , 
k tó ry  zakończy się d z is ia j s ta rtu ­
je  5 d ru ż y n ; C W K S  (W -w a), B u do 
w la n i (W roc ła w ), K o le ja rz  (B ia ło ­
gard), S p ó jn ia  (G dańsk) i  S p ó jn ia  
(Szczecin).

Po dw óch dn iach  ro z g ry w e k  na 
czoło ta b e li w y s u n ą ł się zespół 
w o jsko w ych , k tó ry  w y g ra ł w szyst­
k ie  spo tka n ia , tra cą c  je d y n ie  seta 
w  spo tka n iu  ze S p ó jn ią  (Szczecin).

D U Ż Y  sukces w e  w czo ra jszycn  
i  p rze dw czo ra jszych  ro zg ryw ka ch  
od n ie ś li szczecin ian ie , p o ko n u ją c  
sw o ich  n a jg ro źn ie jszych  r y w a li  do 
ty tu łu  w -m is trz a  tu rn ie ju ,  m is trza  
CRZZ B u d o w la n ych  (W roc ła w ) i  
S pó jn ię  (Gdańsk).

d n iu  m is trzo s tw  rozegrane zo­
staną dw a mecze. W  p ie rw szym  
C W KS spo tka  się ze S p ó jn ią  
(Gdańsk), w  d ru g im  p rze c iw n ik a ­
m i S p ó jn i (Szczecin) będą ko le ją , 
rze z B ia ło g a rd u . D ru żyn a  K o le ­
ja rz y  na leży  do na js łab szych d ru ­
żyn  tu rn ie ju ,  w y ra ź n ie  odb iega jąc 
poziom em  g ry  od pozosta łych . Na 
to m ia s t szczecin ian ie są w  b. do ­
b re j fo rm ie  i  K o le ja rze  n ie  po­
w in n i b yć  d la  n ic h  groźną prze ­
szkodą do  zdo byc ia  ty tu łu  w -m i­
strza tu rn ie ju ,  a ty m  sam ym  a- 
w ansu d<? pa ńs tw o w e j k la sy  w y ­
dz ie lone j.

A  OTO w y n ik ł do tychczasow ych 
spotkań: C W K S — S p ó jn ia  (Szcze­
c in ) 3:1 (12:15, 15:10, 15:10, 15:10), 
B u d o w la n i (W roc ła w ) — K o le ja rz  
(B ia łoga rd ) 3:0 i  S p ó jn ia  (Gdańsk) 
— K o l., (B ia ło ga rd ) 3:0, S p ó jn ia  
(Szcz.) — B u d o w la n i (W r.) 3:2 
(15:11, 6:15, 17:15, 12:15, 15:6), B u d  
(W r.) — S p ó jn ia  (Gd.) — 3:2,
C W KS — K o l. (B ia ło ga rd ) 3:0, 
S p ó jn ia  (Szcz.) — S p ó jn ia  (Gd.) 
3:2 (16:14, 15:11, 16:18, 9:15, 15:6), 
CW KS — B u d . (W r.) — 3:0.

Czołowi
ping-pongiści
walczą w  Szczecinie

o „Puchar 
Wybrzeża“
Z U D Z IA Ł E M  101 czo ło w ych 

p in g -po ng is tów #  z  całego k ra - ]  
ju , ro z g ry w a n y  je s t w  dn ia ch  18 — 
20 w rze śn ia  w  h a li spo rtow e j w  
Szczecinie tu rn ie j o „P u c h a r  W y ­
brzeża". Z  na jlep szych  zab rak ło  
je d y n ie  na  s ta rc ie  A rbacha 
S zm id tów ny.
§ W  w y n ik u  d w u d n io w y c h  e lim i­
n a c ji do p ó łf in a łu  w  k o n k u re n c ji 
m ężczyzn z a k w a lifk o w a li s ię: Ro3- 
łan , O trem ba, N ierob a, R ogow icz, 
P iechaczek, G a j, Dobosz i  K a w - 
czylc.

N ajc iekaw sze, f in a ło w e  w a lk i w  
K o n ku re n c ji ko b ie t i  m ężczyzn od­
będą się dziś w  godz. 10 — H -te j 
i  cd 16-tej w  h a li  sportowej, -\_

towskóego „Sprawa ¡rodzin* 
Schillera „Don Carlos“  

— i te cztery sztuki już wy­
stawiono; Fredry „C io tun ia" 

-  zamiast n iej wystawiono 
Damy i Huzairy", Słowackie­

go „M azepa" — zamiast któ­
rego zobaczymy w październl 
ku „Fantazego“ . Shawa 
„Szczygli zaułek" — który 
wystawiony będzie w połowie 
listopada i Ławreniewa „Za 
tych, co na m orzu" (sztukę tę 
zobaczymy w iMieslącu Poglę 
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej). Zamiast planowa­
nej sztuki klasyka rosyjskiego 
teatru — Ostrowskiego „Osta*. 
nla o fia ra " w idzie liśm y „E u ­
genię Grandet" Balzaca. Ba­
łuckiego „K lu b  kawalerów" zo 
baczymy na Sylwestra r.b.

W ypadły z repertuaru na­
szych teatrów następujące pla 
nowane pozycje: Thal-Dlan- 
Czau „N a południe od 38-go 
równoleżnika", Simonowa 
„C hłopiec z naszego miasta", 
Szekspira „Sen nocy le tn ie j“  
i Lope de Vegi „P ies ogrod­
nika“ . Doszły natomiast dwie 
nieprzewidywane w planie po­
zycje: Goldoniego „Pan Teo 
dor Zrzęda" 1 Czanerle - „P a ­
jęczyna“ .

A  więc traktu jąc sprawę 
formalnie, z planowanych 14 
pozycji wystawiono (względ­
nie wystawionych będzie) do 
końca r. bież. 7, a więc poło 
wę. Przyjm ując, że zamiany 
„C io tu n i" Fredry na „D am y I 
huzary", a „M azepy“  Słowac­
kiego na „Fantazego" nie są 
istotne, liczbę wykonanych po 
zyc ji można podnieść do 
9-ciu, a więc stosunek nie­
wątpliw ie znacznie lepszy, ani 
żeli w większości teatrów poi 
skich. Dodajmy, że po raz 
pierwszy w roku bieżącym 
zbliżyliśm y się przynajmniej 
do wykonania planu nepertua 
rowego, k tó ry  dotychczas by­
wał w Szczecinie niemal ca ł­
kowitą fikc ją .

W S UM IE  zamiast przewi­
dywanych 14 premier ¡zoba­
czymy w  r. bież. 12. Na dob 
ro naszych teatrów trzeba za 
pisać rzetelny stosunek do 
tak ważnego zagadnienia pol­
skich sztuk współczesnych, 
których dotychczas wystawio­
no 3, a po wystawieniu „P a ­
jęczyny“  stanowić one będą 
trzecią część ogólnego reper 
tuaru, co jest niewątpliwie 
ważnym osiągnięciem.

Natomiast poważne zastrze­
żenia budzi fakt skreślenia z 
planu sztuki Simonowa — i 
ograniczenie się do jednej ty l 
ko w ciągu całego roku sztu 
k i radzieckiej. Żałować rów­
nież wypada, że n ie u jrze liś­
my tak ciekawej ,| aktualnej 
sztuki, Jak „N a  południe od 
38-go równoleżnika", oraz że 
zaniechano projektowanego w 
plenerze w ielkiego widowiska 
—■ Szekspira „Snu nocy let­
n ie j“ . Te dwie ostatnie pozy­
cje, jak  nas in form uje  dyrek­
c ja  teatru , przesunięte zostały 
na rok 1954.

Poważnym również przeo 
czeniem jest brak ja k ie jk o l­
wiek pozycji z kra jów demo­
k ra c ji ludowej, w szczegół 
ności N.R.D.

W NIO SKI? Teatry szczeciń 
skie, mimo poważnych trud­
ności kadrowych (pewna po­
prawa w  tej dziedzinie nastą 
p iła  dopiero jesienią, po przy

F. J.

II koncert
Filharmonii
Szczecińskiej

C ZC Z E C IN S C Y  słuchacze są za­
g o r z a ły m i  w ie lb ic ie la m i ta le n ­

tu  H a lin y  M ick ie w lczó w n y . Je j 
w dz ię k , bezpośredniość ! czaru­
ją c y  g łos ściągają na ko n ce rty  
t łu m y  pub licznośc i.

R ów n ież na p ią tk o w y m  .koncer­
c ie  F ilh a rm o n ii sala by ła  przepe ł­
n iona . Słuchacze b y l i  m ile  zasko­
czeni rep e rtua rem  s o lis tk i. A r ia  
z op. „R u s a łk a "  A . D w orzaka je s t 
u tw o re m  w y k o n y w a n y m  na jczę­
śc ie j przez sop rany liry c z n e , a n ie  
ko lo ra tu ro w e . Ś w ie tne  w ykonan i©  
te j a r i i  u ka zu je  nam  m a ło  w y k o ­
rzys tyw an e  za le ty  je j  głosu. Po­
zostałe pozyc je  p ro g ram u, w y k o ­
nane zresztą doskonale , na leża ły  
do „n o rm a ln e g o " re p e rtu a ru  H . 
M ick ie w iczó w n y . B y ły  to : „H y m n  
do s łoń ca" zę „Z ło te g o  K o g u c i- 
k a " ,  s ła w n y  „ S ło w ik "  A lab iew a , 
„K s ię życo w y  w a lc "  D u n a je w sk ie ­
go i  w ie le , w ie le  in n y c h  u tw o ró w , 
k tó re  so lis tka  w y k o n yw a ła , b y ły  
gorąco p rzy jm o w a n e  przez pu b licz  
ność.

K o n c e rt p o p u la rn y  w  założen iu 
posiada spe cy ficzny  u k ła d  pro g ra ­
m u  z na c isk iem  na u tw o ry  n ie ­
d łu g ie , e fek to w ne  1 dobrze b rzm ią  
ce. Le kka , dow cipna u w e rtu ra  ko ­
m ed iow a T . Sze ligow 3kiego posia­
da te  w szys tk ie  za le ty . N ies te ty  
w yko n a n ie  je j  n ie  zawsze po dkre­
ś la ło  te  za le ty  — b rzm ien ie  n ie ­
raz z b y t c iężkie , tem po z b y t w o l­
ne, u ję c ie  d y ryg e n ck ie  n ie  zawsze 
zdecydow ane.

O w ie le  le p ie j w yp a d ło  w y k o n a , 
n ie  pozosta łe j części p ro g ram u, a 
w ię c  u w e rtu ry  „K a rn a w a ł*  A . 
D w orzaka  1 „ S u ity  lu d o w e j"  T . 
K ie sew e tte ra . O rk ies tra  b rzm ia ła  
dobrze, a d y ry g e n t czu ł się sw o­
bodn ie  w  a tm osferze b l is k ie j m u  
m u z y k i. K o n c e rt koń czy ła  ba rw n a  
i  żyw a  „R apsod ia  R um u ń ska " Ene 
scu. U tw ó r  te n  w ym aga w y ją tk o ­
w e j w p ro s t p re c y z ji prow adzen ia  
od d y ryg en ta , a p rzed zespołem 
p ię trz y  trud no śc i techn iczne.

D y ryg o w a ł S te fan  G ościn iak.
(jP)

K A P U Ś N IA K  na żeberkach, z iem ­
n ia k i. Pęczak z sosem pom idoro­
w ym .

OSTRY SOS PO M ID O R O W Y 
N A  Z IM Ę

D o w ę d lin y , do m ięsa Św ietn ie 
na da je  się o s try  sos p o m id o ro w y . 
5 kg . po m id o ró w , 6 szt. bardzo du ­
żych  cebu l, p o k ra ja ć  i  gotować 
przez godzinę, licząc  od  zagotowa­
n ia , prze tasow ać przez s ito  a lb o  
cedrak, dodać 1/2 1. oc tu . 30 dkg . 
c u k ru , 1/3 s zk la n k i so li, 2 ły ż k i 
m usz ta rd y , po 1 dkg . p a p ry k i, p ie ­
p rzu , Im b iru , po 1/2 dkg. cyna m o­
nu , goździków , ang ie lsk iego z ie la  
i  g a łk i m uszka tow e j (można ro ­
b ić  też  bez g a łk i i  im b iru ). W szy­
s tko  w ym ieszać 1 go tow ać 1/2 
godz., sta le m ieszając. Z iew ać go­
rą cy  w  b u te lk i, lako w ać. '

W ydaw ca : In s ty tu t  W yd a w n i­
czy  „C z y te ln ik " .  R edaguje ko le ­
g ium . R edakc ja  — Szczecin, a l. 
W ojska P o lskiego 29, I I  p. T e le fo ­
n y : S e k re ta ria t 57-41, dz ia ł m ie j­
sk i 62-35, s p o rto w y  27-77, sygn a ły  
cz y te ln ik ó w  78-21, d z ia ł korespon­
dentów  21-18, sek re ta rz  odpow ie­
d z ia ln y  28-33, red. nocna po godz. 
20 — 56-16. R ed ak to r naczelny 
p rz y jm u je  w  godz. 12 do 11. N ie 
zam ów ionych ręko p isów  n ie  
zw raca się. Ad res a d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l. W ojska Po lskiego 
29, I  p., te l. 58-27. Ogłoszenia a l. 
W ojska Po lsk iego 29, I I  p ., te l. 
28 43.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e
byciu grupy absolwentów | szczecin, ul. K rzysz to fa  7.
Wyższej Szkoły Teatralnej), Nr zajn, 4706 i9.ix.»3 &


